
O  realizacji 
zobowigzań 
wobec Państwa

-  meldują chłopi
Prezydentowi R.P.
W y w i ą z u j ą c  s ię ,z e  sw oich 

obow iązków  w obec państw a, 
tehłopi z radością  m eld u ją  o tym  
P rezy d en to w i R P  Bolesław ow i 
Bierutowa. N a ręce  P re zyden ta  
K P n ap ły w a ją  co dzień se tk i li­
stów  i  depesz z podobnym i m el­
dunkam i, ja k  rów nież w iele  listów  
z  zobow iązaniam i produkcyjnym i, 
p o d ję tym i n a  cześć 34 rocznicy 
W ielkiej R ew olucji P aździern iko ­
w ej.

M. inn. chłopi grom ady  K rap le -  
\vo w  w oj. poznańskim , k tó ra  je d ­
n a  z p ierw szych  w  k ra ju  pod jęła  
zobow iązanie p rzedterm inow ego 
w ypełn ien ia  obyw atelsk ich  obo­
w iązków , piszą do P re zyden ta  R P: 
„M eldujem y Ci, G ospodarzu n a ­
szej drog iej ojczyzny, że w ykona­
liśm y z  n adw yżką w  dniu  25 paź­
dziern ika  br. w szystk ie nasze zo­
bow iązan ia  w obec państw a. W y­
konaliśm y sw ój obowiązek, pon ie­
w aż w iem y, że przyczynim y się 
tym  do zacieśnienia  sojuszu ro ­
botniczo - chłopskiego".

„M eldujem y Ci, O byw atelu  P re ­
zydencie — czytam y w  liście chło­
pów  z g rom ady Kłeczkow o w  pow. 
działdow skim  — że nasz roczny 
p .an  skupu  zboża, k tó ry  w ynosi 
S7.504 kg., w ykonaliśm y z n ad w y ż­
ką, odstaw iając  51.737 kg. Z apew ­
n iam y, że w spólnie * k la są  ro ­
bo tniczą pragn iem y budow ać silną 
J n iepodległą Polskę".

P odobne listy  z m eldunkam i o 
p rzed term inow ym  i  ponadp lano­
w ym  w ypełn ien iu  obyw atelsk ich  
obow iązków  nadesła li chłopi z gro 
m ad y  D ąbrów ka M ała w  pow. 
brzezińskim , chłopi z N ow ej Wsi 
w  w oj. w rocław skim  oraz chłopi 
le b ra n i na uroczystej sesji G m in­
nej R ady N arodow ej w  T ylaw ie w 
w oj. rzeszowskim .

W w ielu  listach  chłopi dzielą 
się z P rezyden tem  R P swoimi 
w rażen iam i z  w ycieczek do P o ro ­
n ina, w  czasie k tó rych  zwiedzili 
rów nież N ow ą H utę, W ieliczkę i 
K raków .

Słowo
R ok VI. N r 294 (1790). 
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Cena 15 groszy

Rząd ZSRR wniósł na sesję O N Z

nowe propozycje mające na celu
zapobieżenie groźbie nowej wojny

oraz utrwalenie pokoju i przyjaźni między narodami

Z a  patriotyczną
postawę
i wzorowe wykonywanie 
obow iązków
wobec Państwa
32 chłopów
pracujących 
woj. łódzkiego
odznaczonych przez

Prezydenta R.P.
PREZY DENT R zeczypospolitej 

na  w n iosek -P rezy d iu m  W oj. 
RN w  Łodzi — postanow ieniem  z 
dnia 8 listopada 1951 r., odznaczył 
za p atrio tyczną  postaw ę i w zorow e 
w ykonan ie  obow iązków  w obec 
pań stw a  ludow ego 32 chłopów  p ra ­
cu jących  w ojew ództw a łódzkiego.

Zwycięska walka
załogi fabryki 
„Wałbrzych “
o obniżenie
kosztów własnych 
produkcii
Z AŁOGA zakładów  porcelany 

stołow ej „W ałbrzych" osiąg­
nęła duży sukces, obniżając koszty 
p rodukcji w ysokogatunkow ej p o r­
celany  stołow ej o 15 p rocen t w 
stosunku  do kosztów  zap lanow a­
nych.

W pierw szym  k w a rta le  b r. k o ­
szty p rodukcji w  fab ryce  były 
wyższe, niż p lanow ano o 36 groszy 
na  k ilogram ie gotow ej porcelany 
dekorow anej.

Po podjęciu w alk i o oszczędność, 
m . inn. robotnicy  p a la rn i przez 
lepsze w ykorzystan ie  pojem ności 
pieców, osiągnęli znaczne zm niej­
szenie kosztów  w ypału  porcelany.

Z a s tę p c a  k ie r o w n ik a  d z ia łu  — 18- 
• l e tn i  .Z M P -o w ie c  F r a n c is z e k  K o b o k , 

a b s o lw e n t  g im n a z ju m  c e ra m ic z n e g o  
w  B o lk o w ie  — o p ra c o w a ł  s p o s o b y  
p r z y ś p ie s z a n ia  p r z e s u w a n ia  w ó z k ó w  
z p o r c e la n ą  w  p ie c a c h  tu n e lo w y c h  i 
s k ró c e n ia  c y k lu  r o b ó t  p r z y g o to w a w ­
c z y c h  w  p a la r n i .

W  m a la rn i  f a b r y c z n e j  b r y g a d y  
Z M P -o w sk ie  m ło d z iu tk ie j  C e c y lii  S e - 
l a k ,  w ie lo k r o tn e j  p r z o d o w n ic y  p r a c y  
A n n y  R y c z e k  i p r z o d u ją c e j  w  ja k o ś c i  
p r a c y  J a d w ig i  S te n d e l  — z a in ic jo w a ­
ły  o sz c z ę d z a n ie  c e n n y c h  f a r b  c e r a ­
m ic z n y c h , a  g łó w n ie  p ły n n e g o  z ło ­
t a .  R u c h  t e n  o b ją ł  c a łą  z a ło g ę  
Do osiągnięcia dużych oszczęd­

ności przyczynili się rac jo n a liza to ­
rzy.

O bniżenie zaplanow anego w sk aź­
n ik a  kosztów  w łasnych o 15 p ro ­
cen t przyczyniło się do w ygospo­
d arow an ia  dodatkow ych se tek  ty ­
sięcy złotych.

9-krotn:e w yższą  
cenę brali 
„cudzoziem cy"
za „zagraniczny" 
towar
od oszołomionych 
ofiar
ORGANA K om isji Specjalnej 

i P ro k u ra tu ry  prow adzą n a ­
dal zdecydow aną w alkę  sk ie row a­
ną  przeciw ko elem entom  speku la­
cyjnym , żeru jącym  na  krzyw dzie 
łudności pracu jącej.
-- {Dokończenie na str. 2-ej) _

Streszczenie przemówienia 
ministra W yszyńskiego 
wygłoszonego
na Zgromadzeniu Ogólnym O N Z

Paryż 10. 11. .

M INISTER spraw  zagranicznych ZSRR —  A. W yszyński 
wygłosił 8 listopada na posiedzeniu plenarnym  Zgrom a­

dzenia Ogólnego ONZ przemówienie, poświęcone środkom 
przeciwko groźbie nowej w ojny  światowej oraz sprawie u- 
trw alenia pokoju i przyjaźni m iędzy narodam i.

Z całego kra ju  n a p ływ a ją  m e l­
d u n k i o pom yśln ie  przeb iega ją­
cej akc ji sk u p u  ziem n iaków .

Na zdjęciu: Chłopi z gm in y  K o ­
m orów  w  w oj. lu b e lsk im  ważą  
dostarczone n a  p u n k t  sk u p u  
ziem niaki.

CAF  — fo t. T argoński

W  105,4 proc.
wykonała

roczny plan
Polska 

Marynarka Handlowa
F LOTA ad m in istro w an a  

przez cen tra ln y  zarząd 
P o lsk ie j M a ry n a rk i H andlow ej 
w ykonała  n a  dw a m iesiące 
przed te rm inem  roczny p lan  
przew ozu tow arów  w  tonach.

N a dzień 31 p aździern ika  br. 
plan przew ozów  w ykonany  zo- 
ital w ed ług  o sta tn ich  obliczeń 
v 105,4 proe. ____

N A W ST ĘPIE  sw ojego przem ó­
w ienia min. W yszyński stw ier 

dził, że przed  O rgan izacją  N aro ­
dów  Zjednoczonych stoi , obecnie 
szereg w ażnych zadań, k tó re  w y ­
m ag ają  ze strony  zgrom adzenia i 
w szystk ich  m iłu jących  pokój
p ań stw  szczególnej uw agi D elega­
c ja  radziecka obecnie ta k  samo,
ja k  na poprzednich  sesjach , widzi 
sw e zadan ie w  tym . ażeby sk ie ro ­
w ać w ysiłk i zgrom adzenia ku  u su ­
nięciu  przeszkód, znajdu jących  się 
na drodze do u trw a len ia  pokoju  i 
w spó łpracy  m iędzynarodow ej, ku 
usun ięc iu  groźby now ej w ojny
św iatow ej. .Test to zadan ie, k tó -  
regp pom yślnego rozstrzygnięcia  
oczekują od ONZ i dom agają  się 
m iliony i m iliony ludzi oraz w szyst­
k ie m iłu jące  pokój narody!

Z adan ie to s ta je  się tym  w ażn ie j­
sze, że w  czasie, k tó ry  u p ły n ą ł od 
V sesji zgrom adzenia — sy tuacja  
m iędzynarodow a skom plikow ała 
się jeszcze bardzie j, zarów no pod 
w zględem  gospodarczym , ja k  i po­
litycznym .

B’ok atlantycki 
doprowadził do dalszego  
zaostrzania się sytuacji 

m iędzynarodowej
AA IN. W YSZY Ń SK I stw ierdził

następn ie , że sy tu a c ja  go­
spodarcza w  k ra jach  k ap ita lis ty cz ­
nych pogorszyła się w  tym  czasie 
jeszcze bardzie j, co stanow i bezpo­
średn i re z u lta t ag resyw nej p o lity ­
k i b loku a tlan tyck iego  ze S tanam i 
Z jednoczonym i na czele, ja k  ró w ­
nież szeregu innych  państw , zm u­
szonych prow adzić ta k ą  politykę 
pod sta łym  nacisk iem  ze s trony  
S tanów  Z jednoczonych. W yścig 
zbro jeń  w yw ołu je  w zrost budżetów  
w ojennych , ja k  rów nież w zrost 
podatków  bezpośredn ich  i p o śred ­
nich, co pogarsza jeszcze bardzie j 
sy tuację  m a te ria ln ą  ludności tych  
kra jów . N iem ałą ro lę  w  pogarsza­
n iu  m iędzynarodow ej sy tu a c ji gos­
podarczej odegrała  i odgryw a n a ­
dal po lityka d y sk ry m in ac ji w  sto ­
sunku  do Z w iązku R adzieckiego i 
k ra jó w  d em okracji ludow ej, po lity ­
k a  w yrządzająca pow ażną szkodę 
gospodarce św ia tow ej, n ie w y łą ­
c z a ją c , sam ych S tanów  Z jednoczo­
nych.

p  O W YKAZANIU, że u p raw ian a  
• przez rząd y  p ań stw  k a p ita li­

stycznych po lityka  zbro jeń  odbija  
się k a ta s tro fa ln ie  na  sy tu ac ji m as 
p racu jących  w  tych k ra jach , min. 
W yszyński przeszedł do om ów ienia 
sy tu ac ji politycznej, s tw ie rdzając , 
że an g lo -am ery k a ń sk i agresyw ny 
blok doprow adził do dalszego za ­
ostrzenia w sto su n k ach  międzyna-r 
rodow ych. M in ister W yszyński 
stw ierdził m. inn., że:

1 S tany  Z jednoczone I A n ­
glia* sto jące  n a  czele tego 

b loku, p row adzą od p raw ie  p ó ł­
to ra  ro k u  ag resy w n ą  w ojnę w 
K orei. N ajlepszym  sposobem  
przyśp ieszen ia  rokow ań  w  s p ra ­
w ie rozejm u w K orei — pow ie­
dział min. W yszyński — byłoby 
w ydan ie  przez rząd  a m e ry k a ń ­
ski po lecen ia  Ren. Itidgw ay‘owi, 
ażeby zap rzes ta ł w yw oływ ania 
incyden tów  i nie s tw a rza ł sztucz 
nych przeszkód na  d rodze do 
pom yślnego zakończenia ro k o ­
w ań  w K aesongu.

O  S tany  Z jednoczone za^ar- 
*- ne lv  C h ińską  w yspę T a i- 

w an  i zag raża ja  granicom  Chin. 
O becnie blok p ó łn o cn o -a tlan ty c ­
ki u siłu je  się w zm ocnić przez 

- w łączenie  G recji, T u rc ji i N ie­
m iec zachodnich , k tó rym  p rze­
znacza się specja lna  ro lę w  r e ­
alizacji agresyw nych  planów  
przeciw ko Zw iązkow i R adziec­
kiem u. P rzedstaw icie le  b loku a- 
tlan tyck iego  ja w n ie  n a ru sza ła  
m iędzvnarodow e porozum ienia, 
z aw a rte  podczas w ojnv orz^ciw - 
ko Nicm com  h itle row sk im  i m i- 
l ita ry s ty czn e j Japon ii, a m ające  
na  celu w alk ę  przeciw ko n ie ­
bezpieczeństw u pow tórzen ia  a g rr  
sji faszystow sk ie j oraz w zm ocnię

W  trosce o dobro
studentów

Dziś otwarcie
now ego baru 
m lecznego
na Biskupinie

f )  ZIS o godzinie 11-ej n as tąp i 
^  o tw arc ie  now ego b a ru  m lecz­

nego przy  ul. O lszew skiego n a  B i­
skupinie.

N ow y b a r u rządzony  je s t es te ­
tycznie. P om alow ane na  ja sn y  ko­
lo r ściany, św ia tło  jarzen io w e i 
chodnik i na podłodze sk ła d a ją  się 
na  e fek tow ną całość.

U ruchom ien ie now ej p laców ki 
w ita ją  z radością  m ieszkający  na 
B iskupin ie  studenci, k tó rzy  do­
tychczas m usie li trac ić  w ie le  cza­
su, w y jeżdża jąc  na  posiłki do śró d ­
m ieścia. W ich in te resie  KZM  za­
pew ni barow i m lecznem u przy  ul. 
O lszew skiego pełne dostaw y.

n ie  p rzy jaznych  stosunków  ze 
Zw iązkiem  Radzieckim . P ro w o ­
dyrzy  b loku północno - a tla n ty c ­
kiego spieszą, by oczyścić sobie 
w ten sposób drogę "dla rca liza - 

(D okończenie na  str. 2-ej)

Z ŁOTYM  krzyżem  zasługi od ­
znaczony został Jadw iszczak  

Józef — przew odniczący spółdziel­
ni p ro d u k cy jn e j w  O kupie W iel­
kim , gm. Pruszków , pow. Ł ask . 
Poza tym  18 chłopów  otrzym ało  
s reb rn e  krzyże zasługi, a 13 — b rą ­
zowe krzyże zasługi.

Spółdzielnia Pracy Konfekcyjne j  
im. Dubois we Wrocławiu
wykonała już roczny plan produkcji

Z  odpadków włókienniczych

krojczym i szwaczki
„kombi{tu:ą“  wartościową i tanią odzież

TELEGRAM, któreęo odbitką zam ieszczamy powyżej, nie mów! 
w szystkiego. Dodajmy więc: ta sama spółdzielnia obniżyła 

w  roku 1951 koszty w łasne produkcji o 17 proc. I nie mniej 
w ażna informacja: spółdzielnia oparła sw oją produkcję o surowiec 
z odpadków. A że ma się czym pochw alić, świadczą wyrobv konfek­
cyjne na w ystaw ie produkcji z odpadków w W arszawie, Poznaniu l 
W rocławiu oraz modele na rewiach mody, urządzanych przez związki 
branżowe. 1
P rzed staw ic ie l naszego p ism a od 

w iedził dom  spółdzieln i przy  ul. 
Rzeźniczej i porozm aw iał z ob. Bro 
n isław em  Polakiem , m łodym , 26-

Ostatni etap
' waiki 

z  analfabetyzmem
na Dolnym Śląsku

l V  E w szystk ich  pow iatach  woj.
'  w rocław skiego  zakończona 

została dodatkow a re je s tra c ja  o- 
sób podlegających  obow iązkow i 
podstaw ow ego nauczania .

Ogółem  zare jes tro w an o  i sk ie­
row ano  na  k u rsy  około 2.230 o- 
sób nie um iejących  czytać i p i­
sać, jednocześnie  przeszło 5.500 
uczestn ików  k u rsu  złożyło egza­
m iny końcow e.

W iększość z nich sk ierow ana 
została do szkół d la p racu jących  
lub  na  kom plety  dobrego czy ta­
nia.

W szczec iń sk im  porcie w  dniu  
7. 11. 51. w  34 rocznicę R ew o lu ­
c ji P aździern ikow ej na 54 dni 
przed te rm in em  zosta ły  u rucho­
m ione dw ie  w yw ro tn ice  w ago­
now e oraz urządzen ie  taśm ow e  
do p rze ła d u n ku  w ęgla  z  w ago­
nów  ko le jow ych  na sta tk i. 
U rządzenie taśm ow e przełado­
w u je  w ęgiel so rtow any w szy s t­
kich  so r tym en tó w  od m ia łu  do 
kęsów , o w adze do 130 kg  w łącz  
nie. Na zdjęciu: Z a ładunek  p ier­
w szego w ęgla  na s ta tek  „Bryga­
da M akow skiego“ p rzy  pom ocy  
taśm ow ego urządzenia  za ładow ­
czego. CAF — fot. B aranow ski

le tn im  przew odniczącym  spółdziel­
ni, synem  robotn ika :

— Ja k ie  są w asze w yroby?
— Robim y w szystko z odpad­

ków  w łókienniczych: szlafroki dam  
skie. bluzki, koszule, fa rtu ch y  i faę 
tuszki, odzież ochronną, rękaw icę  
ochronne, konfekcję  dzieciecą, a  
n a w e t poduszki do tuszu. A sorty ­
m en t naszych w yrobów  obejm ują  
130 m odeli.

W roku  1949 w artość  p rodukcji—■ 
m ów i dale i ob. Polak  — ocenili­
śm y na 376 tysięcy  złotych, a w  
ty m  roku, do 30 w rześnia — na 
3.868.360 zł. O bliczam y, że do koń­
ca roku  bieżącego p rodukcja  osiąg­
nie w artość  około 5-ciu m ilionów , 
czyli sześć razy  w ięcej, niż w ro« 
ku  1949.

— Sukcesy  nasze zaw dzięczam y 
socjalistycznem u stosunkow i n a ­

szej załogi do pracy, w spółzaw od­
n ic tw u  pracy , narad o m  p rodu k cy j­
nym , w ysiłkom  racjonaliza to rsk im , 
stosow aniu  m etod K orab ieln ikow ej 
i szkoleniu zaw odow em u. N ad ży­
ciem  i p racą  zak ładu  czuw a P o d ­
staw ow a O rgan izacja  P a rty jn a .

!
PRZY WARSZTATACH I

W  SZW ALNI nie m ilkn ie  an i na' 
chw ilę w ark o t m aszyn. T u 

p racu je  w yb itna  przodow nica p ra ­
cy, 23-letnia L eokadia M łodzie jew - 
ska. G dy przybyła do spółdzielni, 
była n iew y k w alifik o w an ą  robo tn i­
cą, a dziś je s t p ierw szą  szw aczką, 
w yrab ia  200 proc. no rm y  i n ik t n ie  
może za n ią nadążyć. Tu w yróżn ia  
się też 52-letn ia Z ofia W nuk. W y­
ra b ia  120 proc norm y, a le  zasiada 
p rzy  n a jtru d n ie jsze j robocie i p re ­
m iow ana je s t  za jakość  p ro d u k ­
cji.

K ra ja ln ia  sp raw ia  w rażen ie  
dużego n ie ład u  ja k b y  ktoś 
usła ł podłogę stosam i śm iecia. J e s t  

(D okończenie ną str. 2-ej}



Rząd ZSRR wniósł na sesję O N Z
NOWE PROPOZYCIE MAJĄCE NA CELU

zapobieżenie groźbie nowej wojny
Dokończenie przemówienia Min. Wyszyńskiego

efl »wyeh agresyw nych planów, 
opracowanych w  kancelariach  
sztabów  generalnych na rozkaz 
reakcyjnych kół Stanów Zjed­
noczonych, pragnących now ej 
w ojny św iatow ej.

M Ó W IĄC o  w szczętej p rzez  am e­
ry k ań sk ich  im p eria lis tó w  i  m a ­

ją c e j na celu o szuk iw anie opin ii p u ­
blicznej i u k ry c ie  ich agresyw nych  
celów, w rzaw ie  n a  te m a t rzekom e­
go zagrożenia  bezpieczeństw a S ta ­
nów  Z jednoczonych przez Zw iązek 
R adziecki, p rzy  k tó re j u s iłu ją  oni 
w ykorzystać  rów nież n iedaw ne p ró ­
b y  z bom bą atom ow ą w  ZSRR, 
m in . W yszyński p rzypom niał słow a 
Jó zefa  S ta lin a , k tó ry  w  odpow ie­
dzi ko responden tow i „P raw d y " po ­
w iedział:

„Jeżeli Stany Zjednoczone nic 
raniierzają dokonać napaści na 
Związek Radziecki, alarm wszczę 
ty przez działaczy USA uznać n a­
leży za bezprzedm iotowy 1 fa łszy­
wy, albowiem  Związek Radziecki 
nie m yśli naw et o tym, ażeby k ie­
dykolwiek napaść na USA lub 
którykolwiek inny kraj".

USA chcą przekształcić 
C N Z  w narzędzie agresji

TN. W Y SZY Ń SK I om ów ił n a -  
■** stępn ie szczegółowo podejm o­
w ane przez blok a tlan ty ck i pod n a ­
cisk iem  S tanów  Z jednoczonych p ró ­
by w y korzystan ia  O rgan izacji N a­
rodów  Z jednoczonych d la u p ra w ia ­
n e j przez ten  b lok  po lityk i agresji, 
stw ie rdzając , że ONZ oddala  się co­
raz  bardzie j od zasad K arty , od ce­
lów  i zasad, jak ie  sto ją  przed  ONZ. 
M in. W yszyński p rzypom niał słow a 
S talina, k tó ry  ośw iadczył, że „ONZ 
przekształcając się w  narzędzie a- 
gresyw nej wojny, przestaje być za­
razem św iatow ą organizacją rów no­
uprawnionych narodów. W Istocie 
rzeczy ONZ jest teraz nic tyle or­
ganizacją św iatow ą, ile organiza­
cją dla Am erykanów, działającą 
dla potrzeb agresorów am erykań­
skich".

., „Czas Ju ł  — pow iedział min. 
W yszyński — by Organizacja N a­
rodów Zjednoczonych przypom ­
niała sobie sw e podstaw ow e za­
dania: by popierała nie agreso­
rów, napadających na Inne pań- 

f  stwa, lecz tych, którzy—padają 
ofiarą napaści ze strony agreso­
rów — by popierała'm iędzynaro­
dowy pokój I bezpieczeństw o oraz 
rozwój przyjaznych stosunków  
między narodami. Czas już udzie­
lić odprawy agresyw nym  silom, 
popychającym  św iat do nowej 
wojny światowej", i i  IN. W Y SZY Ń SK I pośw ięca n a -  

* '*  stępn ie  d łuższy  u stę p  sw ego 
przem ów ien ia om ów ieniu  ag resyw ­
n e j po lityk i S tanów  Z jednoczonych, 
s tw ie rd za jąc , że ca ła  ekonom ika 
S ta n ó w , Z jednoczonych, podobnie 
ja k  Anglii, F ra n c ji i szeregu  innych  
k ra jów , w kroczy ła n a  to ry  w o jen ­
ne, p o dkreśla jąc  m. In., że w  b u d ­
żecie w ojskow ym  USA n a  rok  
1951/52 w y d atk i w ojskow e w y n o ­
szą 76 razy  w ięcej niż w  1939 r. i że 
liczebność sił zb ro jnych  USA, A n­
glii i F ra n c ji już  te raz  je s t k ilk a ­
k ro tn ie  w yższa n iż przed d rugą 
w o jną  św ia tow ą w  r. 1939 1 p rze-

Z  odpadków 
włókienniczych

Spółdzielnia 
im. Dubois
szyfe tan:o odzież

(D okończenie ze sir. 1-ej) 
ło  w łaśn ie  surow iec spółdzielni. 
Spośród ty ch  odpadków  w yszuku- 

■ je  się m a te r ia ł do k ra ja n ia . P rzo ­
d u jąca  k ro jczy m  Zofia W nuk  n a ­
zyw a to „kombinowaniem". T rze­
ba  tak  oceniać kaw aik i, aby  n a d a ­
w a ły  się do sk ro jen ia  w edług  szab­
lonów.

K ra ja ln ia  —  to  se rce  zak ładu . 
In s tru k c je  ja k  „kom binow ać" d a ­
je  m a jste r , ob. W ładysław a Iw an o ­
w ska, n iew ycze rpana w  pom ys­

łach , s tw a rza ją ca  coraz now e m o­
dele. O na d a je  n a tch n ien ie  „kom ­
b inacjom ".

U zupełn ia  pom ysły  dzielnego 
m a js tra  k ierow niczka techn iczna  
p rodukcji, dobra o rg an iza to rk a  p ra  
cy, C zesław a P aw licka .

★

P ro d u k c ja  spółdzieln i w  99 
proc. opiera się na  p racy  kobiet. 
J e s t  to p rzy  tym , trzeb a  dodać, je ­
dyna w iększa spółdzieln ia k o n fek ­
cy jn a  w  Polsce, k tó ra  p ro d u k c ję  o- 
p a r ła  w yłącznie  na odpadkach .

.K on fek cy jn a  S półdzieln ia P ra cy  
im . D ubois je s t m łodą placów ką 
p rodukcy jną . Życzym y je j, aby  k ro  
ęzyla do dalszych sukcesów , W. D.

str. a

szło d w u k ro tn ie  przew yższa liczeb­
ność sił zb ro jnych  Z w iązku  R adzie­
ckiego.

„W yścig zbrojeń, formowanie  
licznych armii, produkcję bomb 
atom owych, tw orzenie na obcych 
ziem iach baz w ojskow ych — po­
w iedział min. W yszyński — w szy­
stko to am erykańskie koła rządzą­
ce usiłują przedstawić jako ko­
nieczność w ynikającą z rzekomego 
niebezpieczeństw a zagrażającego 
USA, A nglii czy Francji. Do ta ­
kiego oszukania sw ych narodów  
co do istotnego charakteru poli­
tyki bloku atlantyckiego zmierza 
również deklaracja Francji, Anglii 
i USA złożona wobec Zgromadze­
nia Ogólnego. Z deklaracji tej w y ­
snuć można jasny w niosek, że 
państw a te będą kontynuow ały  
w yścig  zbrojeń, produkcję bomb 
atom owych, barbarzyńską w ojnę  
agresyw ną w  Korei — m askując 
znowu to wszystko interesam i rze­
komej obrony i  rzekom ym  dąże­
niem  do wzm ocnienia bezpieczeń­
stw a narodów. Starają się one 
przy tym dowieść, że m ożna zacho­
wać pokój jedynie w  oparciu o 
potężną m achinę w ojenną, o siłę, 
1 że jedynie pod tyni warunkiem  
można uregulow ać istn iejące roz­
bieżności w  dziedzinie polityki 
międzynarodowej".

M in. W yszyński stw ierdził, że 
w  ta k im  p ostępow an iu  z n a jd u je  
w y raz  podstaw ow a teza  a m e ry k a ń ­
skiej „ to ta ln e j dyp lom acji" , k tó re j 
ca la  niedorzeczność w idoczna je s t 
ju ż  te ra z  d la  każdego rozsądnego 
człow ieka, m im o w szelk ich  ch w y ­
tów  1 w ybiegów , stosow anych 
przez in sp ira to ró w  p lan ó w  now ej 
w o jny  św ia tow ej — w  celu  oszu­
k a n ia  ła tw o w iern y ch  ludzi.

„A le ta  „ to ta ln a  dyp lom acja" —  
m ów ił da le j m in . W yszyńsk i — 
w y k aza ła  ju ż  sw e ca łk o w ite  b a n ­
k ructw o.

N aw et w  S tan ach  Z jednoczonych 
ta  „ teo ria  siły1, n ie  cieszy się już 
d aw n ą  u w agą i je ś li obecnie sk ła ­
da  się propozycję  naszp ik o w an ą  
frazesam i o poko ju  — to  dzie je  się 
ta k  jed y n ie  pod nacisk iem  po­
tężnego  ru c h u  m as ludow ych , k tó ­
re  ż ąd a ją  p oko ju  i  k tó re  złożyły 
już  przesz ło  pół m ilia rd a  podpi­
sów  pod now ym  apelem  o kon iecz­
ności zaw arc ia  p a k tu  pokoju . W 
szerokich  k o łach  społeczeństw a 
USA rozlegają  się co raz  częśćffcj 
i donośnie j g losy n iezadow olen ia  
z po lityk i „ sy tu ac ji siły", coraz 
częściej słychać ta m  ośw iadczenia 
w  ro d za ju  tego, że jeże li A m ery k a  
będzie u p a rc ie  odm aw ia ła  p ro w a­
dzen ia ro k o w ań  i będzie n a leg a ła  
jed y n ie  n a  jeszcze b ard z ie j szalo­
ne  tem po  now ych  zb ro jeń  — b ę ­
dzie to m iało  zgubne n as tęp stw a , 
zarów no d la  S tan ó w  Z jednoczo­
nych, ja k  i d la  ich  so juszników ...

U podstaw polityki U SA  
tkwi lęk przed pokojem
W  D A LSZY M  ciągu p rzem ów ie­

n ia  m in . W yszyński om aw ia 
o s ta tn ie  w y s iłk i m o ca rs tw  zachod­
n ich  w  k ie ru n k u  rozszerzen ia  sp is­
k u  przeciw ko  pokojow i, w c iąg n ię ­
cia do p rzygo tow an ia  now ej w o j­
ny  N iem iec zachodnich , W ioch, T u r 
cji, G recji. M ów ca pod k reśla  sp e­
c ja ln ie  an ty p o k o jo w y  c h a ra k te r  
w ysiłk ó w  czynionych przez  S tan y  
Z jednoczone d la  odbudow y m ili-  
ta ry z m u  n iem ieck iego  i jap o ń sk ie ­
go.

„U podstaw  obecnej polityki 
zagranicznej USA —  stw ierdza  
min. W yszyński—tkw i lęk  przed 
m ożliw ością pokojowego rozw o­
ju stosunków  m iędzynarodowych  
i zacieśnienia współpracy m ię­
dzynarodowej.

W am erykańskich kolach „lu­
dzi interesu" przyznaje się o- 
twarcie, że panuje tam strach 
przed „niebezpieczeństwem  po­
koju", że na giełdzie am erykań­
sk iej — jak stwierdzano to n ie­
raz w  am erykańskiej prasie — 
akcje zwyżkują, gdy staje się  
prawdopodobne dalsze trwanie 
w ojny w  Korei, i przeciwnie —  
akcje spadają, kiedy zarysowuje 
się perspektyw a ustanow ienia  
pokoju".
Na p odstaw ie  p rzy toczonych fa k ­

tów  m in W yszyński jeszcze raz  
stw ierdza, że k ie ru n ek  am ery k ań ­
skiej po lityk i zagran icznej je s t a -  
g resyw ny, że je j celem  nie jes t 
u trzy m an ie  pokoju , lecz rozpęty ­
w an ie  now ej w o jny  św iatow ej — 
bez w zględu na now e potoki k rw i 
i nieszczęścia, ja k ie  kosztow ałoby 
to  ludzkość. • .

Polityka ZSRR — 
jest poli'yką pokoju

D  RZECHODZĄC do om ów ienia 
r  p o lityk i zagran icznej Zw iązku 
R adzieckiego, m in. W yszyński 
stw ierdza , że je s t to po lityka  po­
koju. Z w iązek R adziecki w alczy 
n ieu s ta n n ie  przeciw ko groźbie 
w ojny, o pokój, o um ocnienie 
p rzy jaznych  stosunków  pom iędzy

planu zm niejszenia niebezpieczeń­
stwa w ojny i u trw alenia bezpieczeń­
stw a w szystkich narodów " ja k  rów ­
nież do ostatniego przem ów ienia 
radiow ego Trum ana i przem ów ie­
nia A chesona, min. W yszyński po­
w iedział: „pomimo głośnej rek la ­
my, jak a  poprzedziła te trzy  w y stą ­
pienia, można nieom ylnie stw ier­
dzić, że góra urodziła mysz (śmiech 
na  sali), tak znikom e i jaw nie fał­
szyw e są propozycje płynące z o- 
bozu atlantyckiego.

Jeszcze  jedna próba 
uśpienia czujności 

narodów

K rajam i, o ścisłą w spó łp racę  m ię­
dzynarodow ą, o p a r tą  na  w zajem ­
nym  poszanow aniu  niezaw isłości 
naro d ó w  i su w eren n e j rów ności 
państw a.

R ealizu jąc  sw oją po litykę  poko­
jow ą, Z w iązek R adziecki w ykorzy­
s tu je  w szystk ie  sw e zasoby n ie  dla 
pom nożenia sw ych sił zbro jnych  ani 
dla w yścigu  zbro jeń , nie dla rozw i­
ja n ia  p rzem ysłu  w ojennego  i o rg a­
n izow ania baz w ojskow ych  na  te ­
ry to riach  obcych, lecz d la ro zw ija ­
n ia  całą p a rą  p rzem ysłu  cyw ilnego 
i dla dalszego rozw oju  całej gospo­
d a rk i n arodow ej.

Sukcesy  w  dziedzin ie odbudow y 
i rozw oju  ekonom iki pow ojennej 
pozw oliły  Z w iązkow i R adzieckiem u 
prze jść  do u rzeczyw istn ien ia  w sp a ­
niałego  zadan ia  — zadan ia  szerokie­
go kom pleksow ego  w ykorzystan ia  
rzek  W ołgi, Donu, D niepru , A m u- 
D ari i na  energetyczne, rolnicze, 
tran sp o rto w e  i in n e  potrzeby  go­
spodark i n arodow ej. Z nane są sze­
roko  w ie lk ie  budow le, do k tó rych  
przy stąp ił ju ż  Z w iązek  R adziecki — 
e lek tro w n ie  w odne: ku jbyszew ska, 
s ta lin g rad zk a  i inne , k an a ły  — 
głów ny tu rk m e ń sk i, po łudn iow o-u - 
k ra iń sk i i inne. N ow e e lek trow nie  
w odne d aw ać  będ ą  co roku  22 m i­
lia rd y  k ilow atogodzin  tan ie j en e r­
gii e lek try czn e j, co —  ja k  p o d k re­
ślił w  sw oim  re fe ra c ie  zastępca prze 
w odniczącego R ad y  M in istrów  
ZSR R  Ł. B eria  —  rów na się całej 
rocznej p ro d u k c ji energ ii e le k try ­
cznej w e W łoszech. N ow e system y 
n aw ad n ia jące , um ożliw ią n aw o d ­
n ien ie  przeszło 28 m ilionów  ha  zie­
mi, co rów na się p rzestrzen i k ilku  
p ań s tw  eu ropejsk ich . W ielk ie te  b u ­
dow le m a ją  na celu dalszy  rozw ój 
pokojow ej ekonom ik i naszego k ra ­
ju , dalsze podniesien ie  dob robytu  
ludności Z w iązku  R adzieckiego. W 
dzieło rea lizac ji w spom nianych  w y ­
żej w ie lk ich  budow li Z w iązek  R a ­
dziecki w k ład a  m ilia rd y  rub li. W 
Z w iązku R adzieck im  cały  n a ró d  
za ję ty  je s t p racą  tw órczą, k ie ru jąc  
w szystk ie  sw e w ysiłk i k u  dalszem u 
rozw ojow i g ospodark i n arodow ej, 
osiągając  coraz to now e sukcesy  w 
dziedzin ie dalszego rozw oju  k u ltu ­
ry , techn ik i, n au k i i sztuki.

W sw ych zewnętrznych stosun­
kach politycznych z innym i kra­
jam i Związek Radziecki jest za 
przyjazną współpracą, przeciwko 
w szelk iej dyskrym inacji, prze­
ciw ko w szelkim  sztucznym  barie­
rom, przeszkadzającym  sw obod­
nym  kontaktom  narodu radziec- 
skiego z innym i narodami, jest za 
przyjaźnią narodów.

W  rzeczy samej, cóż się nam pro­
ponu je  jako  rzekom o najradykal- 
n iejszy  środek usunięcia groźby no­
w ej w ojny j u trw alen ia pokoju? 
Proponuje nam się, jak  w ynika z 
przem ów ienia pana Trum ana, abyś­
my zajęli się sporządzeniem  spisu 
sił zbrojnych i uzbrojenia pod k ie­
row nictw em  now ej połączonej ko­
m isji zbrojeń k lasycznych i energii 
atom ow ej. Zapomina się *ednak. że 
narodom  nie jest potrzebny spis bro 
ni, n ie jest potrzebna ‘ inw entary­
zacja uzbrojenia, ani spis i re je s­
trac ja  w yprodukow anych bomb a to ­
m owych, co proponują nam obec­
n ie  panow ie Truman i Acheson o- 
raz trzystronna deklaracja, przed­
staw iając to, jako  najnow szy plan 
u trw alen ia  pokoju.

Narodom potrzebna jest rzeczy­
wista, prawdziwa, istotna reduk­
cja zbrojeń i sił zbrojnych, bez­
względny zakaz produkowania 
bomb atomowych i rozciągnięcia 
ścisłej, napraw.de międzynarodo­
wej kontroli nad tym zakazem. 
A le do tego właśnie nie chcą do­
puścić główni działacze bloku a- 
tlantyckiego ze Stanami Zjedno­
czonymi na czele".

\ i /  YKAZUJĄC, że autorzy  propo- 
zycji usiłu ją  zastąpić n iezw y­

k le  doniosłą i w ażną spraw ę rze­
czyw istych w ysiłków  zm ierzających 
do usunięcia groźby now ej w ojny 
i zapew nienia bezpieczeństw a na­
rodów  — zw ykłą gadaniną na tem at 
rzekom ej redukcji zbrojeń, min. 
W yszyński pow iedział m. in.:

„Jaką  w artość może mieć cały 
ten pom ysł, przedstaw iony w tzw. 
trzystronnej deklaracji, jeśli, zgła­
szając sw e propozycje w spraw ie 
tzw. redukcji zbrojeń, autorzy  ich 
ośw iadczają, że dopóki trw a w ojna 
w Korei, dopóki głów ne zagadnie­
n ia  polityczne, dzielące narody — 
cy tu ję  odnośny ustęp w czorajsze­
go przem ów ienia p rezyden ta USA 
— pozostają nieuregulow ane, rze­
czyw isty postęp w dziedzinie reduk­
cji zbro jeń  jest niemożliwy. C ha­
rak terystyczna ta uw aga dem asku­
je w całej pełni rzeczyw iste cele 
tzw. „pokojow ej" ofensyw y trzech 
m ocarstw  ze Stanam i Z jednoczony­
mi na czele, nie m ające nic wspól­
nego ze spraw ą utrw alen ia  pokoju, 
a podyktow ane w yraźnie chęcią ma­
new row ania, żonglow ania słowem 
„pokój", aby  uśpić czujność naro­
dów.

Jeśli rzeczywiście chodzi o 
utrwalenie pokoju, to każdy szcze 
ry plan redukcji zbrojeń 1 sił 
zbrojnych powinien był wypły­
wać z równie szczerego dążenia 
do niezwłocznego położenia kre­
su wojnie w Korei i w tym kie­
runku powinny były być podjęte 
odpowiednie kroki. Tymczasem  
Stany Zjednoczone nie chcą po­
dejmować żadnych kroków* w ce­
lu zakończenia wojny w Korei, 
albowiem nie życzą sobie tego 
miliarderzy i milionerzy amery­
kańscy, którzy zarabiają fantas­
tyczne sumy na tej wojnie, na 
histerii wojennej, na wyścigu  
zbrojeń.

N a le iy  podjąć w szelkie  
kroki, aby usunąć 

groźbę nowej wojny
kk  IN. WYSZYŃSKI rozpraw ia się 
*’ * następnie z nikczem nym i osz­
czerstw am i zaw artym i w przem ó­
wieniu A chesona o rzekom ym  „po­
gw ałceniu praw  człow ieka w ob­
szernym  — jak  się w yraził — re jo ­
nie św iata". Min. W yszyński przy­
toczył przy tym  fakty dyskrym ina­
cji M urzynów w USA.
VA/ DALSZYM ciągu przem ówienia 

m inister spraw  zagranicznych 
ZSRR powiedział:

M ówiliśmy w yżej o konieczności 
podjęcia w chwili obecnej wszelkich 
kroków, aby usunąć groźbę nowej 
w ojny oraz zapew nić pokój i bezpie­
czeństwo narodów.

N ależy niezwłocznie położyć kres 
w ojnie narzuconej narodow i koreań ­
skiem u oraz ustanow ić ptfkój w Ko­
rei i w innych rejonach Ó ceanu Spo­
kojnego. y

N ależy niezwłocznie poczynić 
kroki przeciw ko 'przygotow aniom  
do now ej w ojny/Sw iatow ej, prowa- 
daonym w n ie l^ ry c h  krajach, zwła­
szcza w USA; W ielkiej Brytanii, a 
także we Francji i w innych  pań­
stwach, należących do agresyw ne­
go bloku atlantyckiego, w którym 
uczestnictwo nie daje się pogodzić

ZSRR czyni nieustannie 
wysiłki zm ierzające  

do utrwalenia pokoju
A / f  IN. WYSZYŃSKI stw ierdza 

następn ie, że w  ciągu w szyst­
kich la t działalności Zgrom adzenia 
O gólnego Zw iązek Radziecki dom a­
ga się rok rocznie podjęcia kroków, 
zm ierzających do u trw alen ia poko­
ju  i bezpieczeństw a m iędzy n aro d a­
mi, przypom inając m. in., że już w 
1946 r. Zw iązek Radziecki wniósł 
propozycję o pow szechnej redukcji 
zbrojeń  oraz o zakazie p rodukcji 
i w ykorzystania  energii atom ow ej 
dla celów w ojennych. W szystk ie te 
propozycje były  ustaw icznie to rp e­
dow ane przez agresyw ny blok pół­
nocno - atlan tycki. M ów iąc o w y­
siłkach Związku Radzieckiego zm ie­
rzających do ustanow ienia m iędzy­
narodow ej kontro li nad  p rodukcją  
energii atom ow ej, min. W yszyński 
stw ierdził, że kontrpropozycje am e­
rykańsk ie  nie m ają nic w spólnego 
z rzeczyw istą kon tro lą  m iędzynaro­
dową. O rgan kontrolny, proponow a­
ny przez USA, n ie jes t organem  
m iędzynarodow ym , lecz am erykań­
skim, a celem  jego ma być lega­
lizow anie i usankcjonow anie p ro ­
dukcji broni atom ow ej, a nie kon­
tro la  w ykonania uchw ały  o zakazie 
produkcji broni atom ow ej — ja k  to 
proponuje Związek Radziecki, jak 
żądają  tego miliony i m iliony ludzi, 
jak  tego żądają  w szystk ie narody 
m iłujące pokój.

W św ietle tych faktów Jasne 
musi być dla każdego, czego war­
ta jest wrzaw*a, wszczęta w USA 
1 w niektórych innych państwach 
należących do bloku atlantyckie­
go, w  związku z próbą bomby a- 
tomowej w Związku Radzieckim. 

AA IN. WYSZYŃSKI przypom ina 
/VI następnie, że na IV i V sesji 

Zgrom adzenia O gólnego Związek 
Radziecki złożył propozycję o za­
w arciu między Stanam i Z jednoczo­
nymi, Anglią, Chinami, F rancją i 
ZSRR pak tu  w spraw ie u trw alenia 
pokoju. Przeszło pół m iliarda ludzi 
na całej kuli ziem skiej poparło go­
rąco te propozycje. Również dzi­
siaj żądają oni stanow czo urzeczy­
w istnienia tej propozycji, budzącej 
w ielką nadzieję na usunięcie groź­
by nowej w ojny i na  u trw alenie 
pokoju.

T T STOSUNKOWUJĄC się do 
^  tzw. trzystronnej deklaracji 

USA, Francji, i A nglii w spraw ie

i  członkostwem w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

Należy niezwłocznie zakazać pro­
dukcji broni atomowej i rozciągnąć 
ścisłą kontrolę międzynarodową nad 
wykonaniem tego zakazu — z tym, 
że energia atomowa i wyproduko­
wane bomby atomowe powinny być 
wykorzystane wyłącznie dla celów  
cywilnych.

Należy skończyć z wyścigiem  
zbrojeń, zaprzestać tworzenia baz 
wojskowych na obcym terytorium 
oraz wycofać wojska cudzoziemskie 
z obcego terytorium.

Jest rzeczą konieczną, aby w szy­
stkie państwa podjęły niezwłocznie 
kroki zmierzające do redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń oraz przezna­
czyły sw e wydatki wojenne na po- 
trzjby narodów, na polepszenie ich 
sytuacji materialnej i zapewnienie 
im dobrobytu.

Jest rzeczą konieczną, aby Stany 
Zjednoczone, W ielka Brytania, Fran­
cja, Chiny i ZSRR zjednoczyły swre 
wysiłki i zawarły między sobą pakt 
pokoju, wzywając wszystkie miłu­
jące pekój narody, aby do paktu 
te«o przyłączyły się. Kroki takie 
powinny podważyć agresywne pla­
ny kół rządzących USA, Anglii i 
niektórych innych krajów oraz usu­
nąć groźbę nowej wojny światowej.

Propozyc>  
Rządu Radzieckiego

TT POLECENIA rządu radzieckie­
go delegacja ZSRR wnosi pro­

pozycje, które według jej głębokie­
go przekonania, są ważnym środ­
kiem prowadzącym do osiągnięcia 
celu, o jakim marzą,^w imie którego 
żyją i pracują miliony ludzi na ca­
łym świecie. Delegacja radziecka 
jest przekonana, że walka o pokój 
zakończy się pełnym zwycięstwem  
pokoju.

„Pokój — Jak powiedział *zef rzą­
du radzieckiego Stalin — będzie za­
chowany i utrwalony, Jeśli narody 
ujmą sprawę zachowania pokoju w 
sw e ręce i będą broniły jej do koń­
ca".

Zgromadzenie Ogólne winno po­
słuchać głosu narodów i spełnić 
swój obowiązek w tym wielkim i 
szlachetnym dziele.

Delegacja radziecka z polecenia 
rządu ZSRR, w celu utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa narodów oraz 
usunięcia groźby wojny, wnosi na 
rozpatrzenie Zgromadzenia Ogólne­
go następujące propozycje:

„O środkach zapobieżenia groźbie 
nowej wojny światowej oraz o środ­
kach utrwalenia pokoju i przyjaźni 
miedzy narodami".

i  Zgromadzenie Ogólne stwler- 
* dza, że udział w agresywnym  

bloku atlantyckim, jak również 
tworzenie przez niektóre państwa, 
przede wszystkim Stany Zjedno­
czone, wojskowych baz lądowych, 
morskich i powietrznych na ob­
cym terytorium — nie daje się 
pogodzić z członkostwem w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych. 
O  Zgromadzenie Ogólne uznaje 
** za konieczne, aby:
a) kraje uczestniczące w działa­

niach wojennych w Korei nie­
zwłocznie zaprzestały działań 
wojennych, zawarły rozejm i 
wycofały w  terminie dziesię­
ciodniowym sw e wojska poza 
38 równoleżnik;

b) wszystkie wojska obce, Jak 
również cudzoziemskie oddzia­
ły  ochotnicze zostały w termi­
nie trzymiesięcznym wycofa­
ne z Korei.

0  Zgromadzenie Ogólne wzywa 
rządy wszystkich państw, za­

równo członków Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych jak i nie na­
leżących w chwili >becnej do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych, aby rozpatrzyły na świato­
wej konferencji sprawę istotnej 
redukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
oraz praktycznych kroków zmie- 
rzających do zakazu broni atomo­
wej i rozciągnięcia kontroli mię­
dzynarodowej nad wykonaniem  
teqo zakazu.

Zalecić zwołanie wspomnianej 
wyżej konferencji światowej w 
Jak najkrótszym terminie, a w 
każdym razie nie później niż
1 czerwca 1952 roku.
Ą  Zgromadzenie Ogólne wzywa 
“  Stany Zjednoczone, Wielką 
Brytanię, Francję, Chiny oraz 
Związek Radziecki do zawarcia 
paktu pokoju i zjednoczenia 
swych wysiłków dla osiągnięcia 
tego wielkiego i szczytnego celu.

Zgromadzenie Ogólne wzywa 
również wszystkie Inne miłujące 
pokój państwa, aby prz/łączyły  
się do paktu".
Rząd radziecki uważa, że przyję­

cie tych propozycji, których część 
delegacja radziecka wnosiła już po­
przednio na rozpatrzenie Zgroma­
dzenia Ogólnego, mić łoby duże zna­
czenie dla utrzymania pokoju na ca­
łym świecie.

Delegacja radziecka wyraża na­
dzieję, że propozycje te spotkają się 
z poparciem wszystkich państw, dą­
żących do pokoju, wszystkich mi­
łujących pokój narodów.

Nigdy jeszcze
ZSR R  nie był
tak silny, jednolity
i pewny poczucia
swej s ły

—  pisze
prasa europejska
w komentarzach 
do referatu
w iceprem iera Berii
I>  R A SA  eu ro p e jsk a  obszerni* 

k o m en tu je  r e fe ra t  w icep rze­
w odniczącego R ady  M inistrów , 
ZSR R — B erii, w ygłoszony z o k a­
zji 34 rocznicy W ielkiej S ocjalistycz 
n e j R ew olucji P aździern ikow ej w  
M oskwie.

P o d a jem y  w y ją tk i kom en ta rzy : 
R U D E  P R A W O  (C S R ): 

„ P r z e m ó w ie n ie  w ic e p re m ie r a  B e r i i ,  
to  n o w e  p o tw ie r d z e n ie  r o s n ą c e j  n i e ­
u s ta n n ie  p o tę g i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go , n ie z ło m n e j  tw ie r d z y  p o k o ju ,  n o w y  
d o w ó d  n e z a c h w ia n e j  p o l i ty k i  p o k o jo ­
w e j  m o c a r s tw a  s o c ja l is ty c z n e g o .

T Y O K A N S A N  S A N O M A T  
(F IN L A N D IA ) 

z a m ie śc i ł  s t r e s z c z e n ie  r e f e r a t u  B r r i t  
p t .  „ N ig d y  Jesz c z e  d o tą d  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i  n ie  b y ł  t a k  s iln y ,  t a k  je d n o l i ­
ty  i t a k ^  p e łn y  p o c z u c ia  f w e j  siły* '. 
D z ie n n ik  „ Y a p a a  S a n a "  p o d k r e ś la ,  ż« 
Z S R R  m n o ż y  z d n ie m  k a ż d y m  s w ó j*  
s u k c e s y .

H U M A N IT E  (F R A N C JA ) 
o p u b l ik o w a ła  t r e ś ć  r e f e r a t u  B e r i i  n a  
p ie r w s z e j  s tr o n ie  p t .  „ Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i ,  p o tę ż n ie js z y  n iż  k ie d y k o lw ie k ,  
d o k ła d a  w s z e lk ic h  w y s i łk ó w  d la  u -  
t r z y m a n la  p o k o ju " .

O E S T E R R E IC H IS C H B  Z E IT U N O  
(A U S T R IĄ )

„ N a ró d  a u s t r ia c k i  w y r a ż a  Z w ią z k o w i 
R a d z ie c k ie m u  g o rą c ą  w d z ię c z n o ś ć  ca  
w y z w o le n ie  o jc z y s te g o  k r a j u  ip o d  J a ­
r z m a  h i t l e ro w s k ie g o .  W  1945 r o k u  Z S R R  
p r z y n ió s ł  n a m  w o ln o ść . D z is ia j  Jest o n  
g w a r a n te m  p o k o ju  n a s z e j  n ie z a w is ło ­
śc i n a ro d o w e j* '.

L A N G  OG  F O L K  (D A N IA )

z a m ie sz c z a  r e f e r a t  B e r l l  p t .  „ Z w ią a e k  
R a d z ie c k i  o s tr z e g a  w s z y s tk ic h  p o d ż e ­
g a c z y  w ojen n y ch * *  1 u w y p u k la  z w ła ­
sz cz a  te  u s tę p y  r e f e r a t u ,  w  k tó r y c h  
s tw ie r d z a  s ię ,  że  k o n s e k w e n c j i  n o w e j  
w o jn y  ś w ia to w e j  m u s ie l ib y  o b a w ia ć  
s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  k a p l t a l l ł e i  U S A  
i in n y c h  p a ń s tw  b u r ż u a z y jn y c h  1 że  n a ­
r ó d  r a d z ie c k i  n ig d y  Jesz c z e  n ie  b y l  
t a k  j a k  o b e c n ie  s i ln y  1 p e w n y  s w e j  
p o tę g i .

   v

Zlikwidowanie
szajki spekulantów

(D okończenie ze str . 1-ej) '
P rz ed  k ilkom a dn iam i M ilicja  

O byw ate lska  w e W rocław iu  po  
dłuższej obserw ac ji u ję ła  zorgan i­
zow aną sza jkę  speku lan tów , k tó ­
rzy  od dłuższego czasu grasow ali 
w  m ieście i  okolicy. W sk ład  te} 
szajk i w chodzili: A dam  R udy,
K azim ierz R udy, S tan isław  H uk, 
Ja n  H irow ski, M arian  B ąk i W ła­
dysław  T arzycki.

D ziałając w spólnie, w y k u p y w a­
li oni to w ary  tek s ty ln e  w  sk le­
pach, a n as tęp n ie  odsprzedaw ali 
je  system em  „bom bow ym ", k tó ry  
polegał n a  tym , że jed en  z n ich  
u p a try w a ł n a jp ie rw  „ofiarę" m a ­
n ipu lac ji, k tó re j proponow ał k u p ­
no m a te r ia łu  „zagranicznego", a 
następn ie , k iedy ta godziła się na 
kupno, przyw oływ ał sw ego k am ­
ra ta , podającego się za cudzoziem ­
ca. Rozpoezynał się ta rg . Za ch w i­
lę przychodziła resz ta  oszustów  1 
w yw oływ ała  „popyt" n a  tow ar, 
zachw ala jąc  go i podnosząc cenę. 
O szołom iona „o fiara"  godziła się 
na  zakup, p łacąc  cenę n aw e t 9- 
k ro tn ie  w yższą od no rm aln e j ry n ­
kow ej. O fiaram i szajk i by li p rze ­
de w szystk im  ludzie ze wsi. P rzez  
cały  czas sw ej b andyck ie j d z ia ła l­
ności członkow ie sza jk i używ ali 
pseudonim ów . D eleg a tu ra  K om isji 
S p ecja lnej w e W rocław iu osadzi­
ła ich w  obozie p racy  n a  okres 
dw óch lat.

D rugą z kolei zgraną  szajkę spe 
ku lan tó w  tw orzy li J a n  K siążek, 
zam ieszkały  w grom adzie Pom oc­
ne, pow iat Ja w o r, G enow efa Pohl 
ze S trzegom ia i Sm ytk iew icz A - 
niela , k tó rzy  przez okres 8-rriiu 
m iesięcy, dz ia ła jąc  w spólnie, doko­
n y w ali  ̂ system atyczn ie  n ie leg a ln e­
go uboju , w pro w ad za jąc  m ięso do 
obrotu . Poza ty m  G enow efa P o h l 
nab y w ała  to w ary  tek s ty ln e  w  je d ­
nym  ze sk lepów  w  S trzegom iu  i 
odsprzedaw ała  je  z zyskiem  sa ­
ma, bądź za p ośredn ic tw em  A nie li 
Sm ytkiew icz, lub  też w y m ie n ia li 
na  żyw iec, k tó ry  n as tęp n ie  pod ­
d aw an o  n ie legalnem u  ubojow i. 
D eleg a tu ra  K om isji S p ecja lnej sk ie 
row ała  K siążka i G enow efę P o h l 
do obozu p racy  n a  ok res 2 la t  1 
w ym ierzy ła  im grzyw nę po 3 ty ­
siące złotych. A niela  Sm ytk iew icz 
została sk ie row ana do obozu p ra ­
cy na okres 6 mie'sięcy.

Rów nież n a  okres 18 m iesięcy 
sk ierow ano  do obozu p racy  H e r-  
dzika F ranciszka, ro ln ik a  zam iesz­
kałego w  N ow ej Wsi, pow iat Bo­
lesław iec, k tó ry  upraw ia! n ie leg a l. 
n y  ubój i h an d e l m ięsem , (w kj



LISTOPAD
Sobota

A ndrze ja

W schód słońca — godz. 6.46 
Zachód słońca — godz. 15.53.

Spacerkiem

W ROCtAW H
Przeszkody
\J J IA D O M O  — zbliża  się zim a, a 
v ’  w raz z nią chłody  1 m rozy. D la­

tego dozorcy n ie uprzą ta ją  j u i  pod­
w ó rek  (nie w arto  — śnieg  i tak  

p rzy k ry je  w szys t-  
ko), a kom iniarze  

fTT~: ze zdw ojoną  en er­
gią z ab ra li się do 
pracy.

B iu ra  O palow e 
p rzyd z ie liły  w ęgiel 
ł koks. C ałym i dnia  

m i w o ią  /u rm a n k i ł sam ochody. 
Codziennie zsyp u ją  go robotnicy. 
Z syp u ją  na jezdn ie  i na chodniki. 
A koks, jako  przedm io t aczko lw iek  
tło ś liw y  lecz m a r tw y , tarasuje dro- 
»?•

G d yb yśm y  m ogli p rzejrzeć „ m y­
śli"  węgla, p rzeko n a lib yśm y się, te  
bezsze lestn ie  pow tarza: sam  do
p iw n icy  n ie pójdę, ale ł  d rug im  u-  
lićą przejść  ni* dam. (Li)

Zm iana
CZY je s t ch leb 7 

— Nie  m a, W yszedł.
—  A bułeczki?
— T eż zabrakło.

T a k i dialog m o t  
n a  było datcn ie j 
codziennie po p o ­
łudn iu  usłyszeć w  
sk lep ie  sp o żyw ­
czym  P SS  p rzy  ul. 
G rottgera  na B i­
skup in ie .

Ale osta tn io  tm i t  
n ilo  się w iele . O- 
czyw iście, n ie  na  
korzyść klien tów . 
Po prostu  p ieczy-  

ioa nie m a w  sk lep ie  naw et rano... 
Jeszcze nie przyw ieźli.

Nie w iem y kom u przyp isać w i­
nę. Czy personelow i sk lepu , czy  
transportow i. A le  to ju ż  chyba  w y ­
ja śn i nam  PSS. (Ziel)
„Też“ praca

7  D Z IW N Y M  zażaleniem  p rzy -  
szli do  „Spacerków " studenci, 

korzysta jący  z  usług O pieki Z d ro ­
w o tnej p rzy  ul. P asteura S.

Podczas oczeki­
w ania  na lekarza  
w  pokojach N r 1, 
2 i 3 b y li św ia d ka ­
m i c ieka w ych  ro z­
m ów . „Panienki"  
te le fonow ały  do 
dyrek to ra  ZOO  
przesyła jąc „ser­
deczne p ozdrow ie­
nia dla m ałp", 
d zw on iły  do ro z­
m a itych  osób i  in ­
s ty tu c ji podając  
się za w ażne u rzę ­
dy  państw ow e  i po 

w odując zam ęt, a naw et n ieporozu­
m ienia  rodzinne. W  zw ią zku  z tym  
„Spacerki“ zapy tu ją :

K to  p łaci za te rozm ow y?
1 dlaczego k ierow n ic tw o  O piekł 

Z drow otnej nie p rzydzie li sw ym  
pracow niczkom  ja k ie jś  bardziej 
p ro d u k tyw n ej pracy? (Li)

Macieju, Macieju...
P  R Z Y  Ml. P artyza n tó w  72, m a j-  
•* d u j t  «ię w span iale  urządzony  
ośrodek dla dzieci.

Z na jdu je  się tam  rów nież lam pa  
kw arcow a, służąca  
do naśw ietlan ia  

jc h o ry c h  dzieci. 
L am pa jes t jednak  
nieczynna , bo... 
piec w  Gabinecie 

I je s t  zepsu ty . Z a-  
tw ia d o m io n y  o tym  

w yd zia ł zdrow ia  
przez k ilka  m iesięcy  przysy ła ł k o ­
m isje , k tóre o rzeka ły  jednogłośnie, 
te  oczyw iście, że na leży  itd . itp...

A  p iec Jto i n ie tkn ię ty .
W m iędzyczasie , filu tern e  dzieci 

Ułożyły następującą p iosenkę, na  
m elodię M acieju, M acieju.

W ydzia le, w ydzia le , ty  na m  n a ­
praw  piec —  hm... ja k  m nie  ta po ­
prosicie ładnie to m nie ta ka  m yśl 
napadnie, że może...

A le  kiedy?_____________________  (ag)

Dlaczego w hotelach brak wolnych pokoi?

„Zablokowane1* miejsca
zmniejszają przepustowość i utrudniają pracę,

ale przesunięcie doby hotelowej 
rozw iąże częściowo trudności, 
spotykane prze z podróżnych

S Ł O W O  P O L S K I E Str. I

C ZY M ACIE w olny  pokój? — py ta  w  H otelu  E uropejsk im  ob. 
Je rzy  P opper, przybysz ze stolicy, delegow any  w  spraw ach  

służbow ych do W rocław ia. — W te j  chw ili n ie  m a. P okoje  zw alnia 
się o godz. 18-ej, gdyż o te j porze n as tęp u je  zm iana doby hotelow ej.

Rok więzienia
za  wywołanie bójki
w szkole SPP
L U C JA N O W I G rzędzie, M icha­

łow i K alin ie  i  R yszardow i 
Paw lakow i, przedstaw icie lom  zna­
nych  w e W rocław iu  ze sw ej złej 
sław y „b ig larzy", nie podobała si? 
a tm osfera  szkolnej zabaw y tan ecz­
n e j w  szkole S P P  w Brodzi.

Zaczęli ją  w ięc „ożyw iać" przy 
pomocy przyniesionego ze sobą 
alkoholu, czego sk u tk i nie dały 
długo n a  siebie czekać. Rozocho­
ceni m łodzieńcy spow odow ali 
bójkę, używ ając  przy tym  noży. 
bu te lek  i krzeseł, ran iąc  1 tu r-  
bu jąc  3 osoby.
P ostaw ien i przed Sądem , w y k rę t 

n ie  w yp ie ra li się zarzucanych  im 
przew inień. Z eznania św iadków  po 
tw ierdziły  oskarżenie . Sąd, w ziąw ­
szy pod uw agę ich zły stan  m oral­
n y  i chu ligańsk i sty l życia, skazał 
G rzędę i K alinę na 1 rok, zaś P a ­
w laka  na  7 m iesięcy w ięzienia.

5 0  zespołów 
amatorskich
przybywa 
do W rocławia

na eliminacje 
wojewódzkie
W  RAM ACH F estiw a lu  M uzyki 

Po lsk iej odbędą się w e W ro­
cław iu  w ojew ódzkie e lim in ac je  ze­
społów  arty stycznych  robotniczych 
św ietlic x te ren u  D olnego Ś ląska.

Okręgowa Rada Związków  
Zawodowych, przewiduje przy­
jazd około 50-ciu zespołów  
związkowych — muzycznych, ta ­
necznych i chóralnych. B ędą to 
zespoły wyróżnione na elim ina­
cjach powiatowych.
P rzeg ląd  zespołów  odbędzie się 

w  salach Woj. D om u K u ltu ry  p rzy  
ul. M azow ieckiej 17 w  sobotę od 
godz. 17 do 22 i w  niedzielę  od 
godz. 10 do 16.

W yróżnione najlep sze  zespoły, 
k tó re  zostaną  zakw alifikow ane do 
e lim inacji k ra jo w y ch , w ystąp ią  w  
w ielk iej im prezie  festiw alow ej w  
n iedzielę  w  H ali L udow ej.

N a elim inacje , ja k  i n a  im prezę 
arty sty czn ą , w stęp  bezp łatny .

P \  YSKURS prow adzony  b y ł o 
godz. 8 rano . N asz stołeczny 

gość m iał za ła tw ić  w ażne spraw y 
w  „Żegludze n a  O drze", lecz św la 
dom ość, że m ógłby n ie  znaleźć 
m iejsca  na  nocleg, pow ażnie p rze­
szkadzała  m u w  pracy .

O d 1 g ru d n ia  podobne obaw y w  
znacznym  stopn iu  stracą  na  a k tu ­
alności. Z m ian a  doby hotelow ej 
p rzesu n ię ta  zostan ie  z godz. 18-ej 
na  8 rano . Ś w ia t p racy , w yjeżdża­
jący  n a  delegacje  służbow e —  a 
te n  stanow i dziś p rzew ażającą  
czę?ć k lien te li ho te low ej — będzie 
m ógł n a  czas zabezpieczyć sobie 
spoczynek nocny.

P rzed łużen ie  p o b y tu  w  h o te lu  
należy  zgłaszać najp ó źn ie j do go­
dziny 22, gdyż w  przeciw nym  w y­
p adku  pokój tr a k tu je  się jako  
zw olniony.

Z m iana doby hotelow ej n ie  do­
tyczy je d n a k  h o te lu  „O rbisu", z 
k tó rego  często k o rz y sta ją  goście 
zagran iczn i, p rzyzw yczajen i do 
zm iany  o godz. 18.

Zarządzenia te nie rozwiązują  
Jednak w szystkich trudności 
związanych z uzyskaniem  m iejs­
ca. Niektóre instytucje jak np. 
Centr. Biuro Konstr. Maszyn 
Górniczych lub Zjednoczenie E- 
nergetyczne blokują pom iesz­
czenia całym i tygodniam i, co o- 
gromnie zm niejsza przepusto­
wość hotelu, który nie jest prze­
cież m ieszkaniem  dla pracow ni­
ków.
M inis ters tw o  G ospodark i K om u­

n a ln e j zarządziło , że n ie  w olno 
za trzym yw ać się w  h o te lu  n a  o- 
k res d łuższy  n iż  7 dni. P rzed łu że­
nie  tego  okresu  m oże n as tąp ić  ty l 
ko  za zezw oleniem  P rezyd ium  
MRN.

Is tn ie ją  jeszcze inne  m ożliw oś­
ci uzysk an ia  dodatkow ych  po­
m ieszczeń. Np. ho te l „G rand", li­
k w id u jąc  różne  ru p iec ia rn ie  i 
zbyteczne pokoje służbow e, odda! 
w  bież. roku  do dyspozycji podróż 
nych 60 m iejsc.

Trzeba podkreślić, że jest to 
zasługą całego personelu, który 
do spraw y zwiększenia ilości 
m iejsc odniósł się niezw ykle o- 
(iarnie.
K ierow nic tw o  „G ran d u "  obiecuje 

w  najb liższym  czasie oddać do u - 
ży tk u  jeszcze k ilk a  pokoi, do k tó ­
rych, n ies te ty , b ra k  m ebli.

Je steśm y  p rzekonan i, że zarząd  
ho teli m ie jsk ich  m eble te  z p e ­
w nością dostarczy .

(W-y)

•  Radzieckie 
9 niemieckie 
O polskie
znaczki pocztowe
na wystawie 
filatelistycznej

¥  UTRO o godzinie 12 zostanie 
"  o tw arta w  lokalu TPPR w ysta­

w a znaczków Związku Radzieckie­
go i k rajów  dem okracji ludowej.

W ystaw ę Zorganizowano stara­
niem wrocławskiego oddziału 
Związku Filatelistów oraz Zarzą­
du M iejskiego TPPR. Trwać ona 
będzie do 18 bm.

Obok znaczków ZSRR, Czechosło­
w acji, NRD i Polski w ystaw ione bę­
dą radzieckie zbiory o specjalnej te ­
m atyce: arch itek ton icznej, sporto ­
wej, ku ltu ra lne j i pokojow ej.

W ystaw a otw arta  jes t w  godzi­
nach od 16 do 20-tej.

500 zł pogotowia w agencji PK O

T0 ZA MAŁO
by obsłużyć pracowników dużego zakładu
N A T ER EN IE  W rocław ia w  w iększych  zak ładach  pracy  i  w  urz*«

dach pow stało  w bieżącym  ro k u  60 agencji PK O . A gencje te  U< 
d o stęp n ia ją  człow iekow i p racy  u s łu g i Pow szechnej K asy Oszczędności, 
re d u k u ją c  do m in im um  czas kon ieczny  n a  za ła tw ian ie  różnych *praw ( 
ja k  np. uiszczanie op łat za gaz, św ia tło , kom orne itp . r
P rz y p a trzm y  się bliżej ja k  p ra c u ­

ją  now e placów ki PK O .
A gencja  w  Z ak ładach  P rzem ysłu  

Odzieżow ego je s t p rzodu jącą  w  ca ­
łym  w ojew ództw ie w rocław skim , 
posiada bow iem  ponad  1000 książe­
czek oszczędnościowych.

Dlaczego je d n a k  w  innych  zak ła ­
dach p racy  oddziały is tn ie ją  tylko... 
n a  papierze. W  czym  tk w i przyczy­
na  zła?

Rady Zakładowe 1 podstawowe  
organizacje partyjne mało Inte­
resują się ich losem.
A przecież trzeb a  na  zebran iach  

om ów ić tę  sp raw ę, p rzedstaw ia jąc  
ko n k re tn e  korzyści, ja k ie  p rzyno­
szą te  p laców ki. N ależy rów nież 
w spółpracow ać z PK O , prow adząc 
społeczną k o n tro lę  i zm uszając ją  
by do sw oich placów ek podchodzi­
ła bard z ie j życiowo.

Kasa np. winna mleć zawsze w  
rezerw ie większą sum ę pieniędzy, 
by w każdej chw ili m ogła w ypła­
cić żądaną kwotę. Do tej pory 
agencjom wolno m ieć tylko 500 
złotych pogotowia.

(S-an)

Naw et w najgorsze m rozy
cieplarnie K Z 0
sprzedawać będą kwiaty
“D  OŻNEGO rodzaju  k w ia ty  m oż- 
-£'■ n a  będzie  dostać w  okresie  zi­
m ow ym  w  ciep la rn iach  K om unal­
nych Z ak ładów  O grodniczych. N a j­
pow ażniejszym  odbiorcą będzie 
M iejski H andel D etaliczny.

P rócz tego odbyw ać się będzie 
rów nież i sprzedaż d robna w  sied­
m iu zak ładach : p rzy  ul. M ickiew i­
cza, ul. O sobow ickiej (przy cm en ­
tarzu), ul. G rab iszyńsk iej 333, ul. 
B enedykta  P o llak a  — prow adzony  
przez b rygadę m łodzieżow ą ZM P, 
ul. L eśnickiej o raz  w  szkółce p rzy  
ul. P a rty zan tó w  — gdzie m ożna 
nabyć ozdobne krzew y.

Nikt nie może pozostać bierny

w walce z rozrzutnością
Każdy mieszkaniec Wrocławia 

dostarczy 2 kg makulatury
ID ZIC IE  sfo tog rafow aną poniżej n iew iastę?  K obieta ta  nie 
zdaje  sobie zapew ne sp ra w y  z tego, że w ykonuje czyn w y ­

soce aspołeczny. M a k u la tu ra  b o w iem  stanow i n iezw ykle w artośc io ­
w y surow iec w tó rn y , oszczędzający  P ań stw u  cenne dewizy.

U C Z N IÓ W  
i  w y k s z ta łc e n ie m  ś r e d n im  

w  t e r m in ie  p r z y s p ie s z o n y m  
DO  N A U K I D R U K A R S T W A  

p r z y jm ie  
D R U K A R N IA  N A U K O W A  

W ro c ła w , Ś w ie rc z e w s k ie g o  19.
5453k

Z A K U P IM Y  H E G I‘EG O  
„ U l u s t r ie r te  F lo ra  v o n  M it te l e u r o p a "  

to m y  I I I ,  IV , IV /3 , V/4,
V I/1 , V I/2 .

O f e r ty :
P a ń s tw o w y  I n s t y t u t  N a u k o w y  

L . S . R . P o z n a ń  
Ul. L ib e l ta  N r  27.

5460n

S P R Z E D A M  u r z ą d z e n ie  
k u c h e n n e ,  d o b r y  s ta n .  
K a r ło w ic e ,  K o n o p n ic ­
k ie j  25, p o p o łu d n iu .

5417g

ZGUBY
S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  z e g a r e k  i 
p ie n ią d z e .  — P la n tz  L e ­
o p o ld . W ro c ła w . 5343g

Z G U B IO N O  le g . s łu ż b o  
w ą , Z w . Z a w . i i n n e  n a  
n a z w is k o  B r z e z iń s k i  S ta  
n ls ła w . Z n a la z c ę  p ro sz ę  
o  z w r o t  n a  a d r e s :  L e g ­
n ic a ,  E lż b ie ty  7. 5464p

FACHOWCY POSZUKIWANI

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

S P R Z E D A M  s y p ia ln ie  
s to ło w y , p ia n in o  k r z y ­
żo w e. o to m a n k ę  — s ta n  
d e b ry .  O f e r ty  „Słowo** 
,,Z e g a r " .  5454g

W A L IZ K I d la  p o b o r o ­
w y c h  d o  n a b y c ia  o ra z  
n a p ra w y  — S ta l in a  *?9 

_________________ S329g

O W C Z A R K I a lz a c k ie  
sz e ś c io ty g o d n io w e  doj 
s p rz e d a n ia .  W ro c ła w ,: 
D w o rc o w a  3 m . 8 I I  p.l 
______________________ 5436g

O W C Z A R K I a lz a c k ie ,  z 
ro d o w o d a m i s p rz e d a je !  
, .D o lin a  K siężyca** P y -  
slco w ice  Ś lą s k ie .  5459g, 
S P R Z E D A M  ró ż n e  n ie -: 
b le . A le ja  L ip o w a  21 od ,
17-tej^________________5462g
F U T R O  d a m s k ie  k a r a - |  
k u ły  o k a z y jn ie  s p rz e - j  
d a m . W ro c ła w , N o w o ­
w ie js k a  46/9 o d  g o d z . 17; 
d o  20. 5449gi

S K R A D Z IO N O  m e t r y k ę  
u r o d z e n ia ,  k a r t ę  e w a ­
k u a c y jn ą  N r  2250. k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  k s ią ż k ę  

r e j e s t r a c y j n ą  w o js k o w ą  
i i n n e  n a  n a z w is k o  
B e m b n o w ic z  S ta n is ła w . 
Z ię b ic e . 5446g

Z G U B IO N O  le g . s łu ż b o ­
w ą , k s ią ż e c z k ę  w o j s k o ­
w a , p r a w o  J a z d y  w o j ­
s k o w ą  i c y w i ln ą  k a r t ę  
k o n s u m e n ta  o r a z  in n e  
d o k u m e n ty  n a  n a z w is ­
k o  B u d z o w s k l  K a z i­
m ie rz .  5448g

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
w y s ta w io n e  n a  n a z w is ­
k o  J a d w ig a  B u t le r o w a ,  
le g . Z w . Z a w . P r a c .  H a n  
d lu ,  leg . U b e z p . S p o ł.

5450g

Z G U B IO N O  le g . s z k o l­
n ą  N r  475 w y d a n ą  n a  
n a z w is k o  M o ry l  A n to n i  
M u c h o b ó r  W ., u l .  M ic ­
k ie w ic z a  22. 5454g

N O W Y  p ła s z c z  f a b r .  n ie  
m ie c k i  w ie lk .  170 cm  
s z c z u p ły  s p rz e d a m
S z n a jd e r  u l .  B a łu c k ie g o  
11/14 p a r t .  15—17. 5276g

M E B L E  s p rz e d a m  t a ­
n io , j a d a ln ię ,  la m p ę . łó> 
k a , m a te ra c e ,  k a n a p y  
k o m o d y ,  lu s t r a .  U l. K o  
c h a n o w s k ie g o  5 o d  3—5 
1 8—10. B433g

Z G U B IO N O  w  p o d ró ż y :
• * i t ę  m e ld u n k o w ą ,  leg  

29 w y d a n a  p rz e z  I r  
s p e k to r a t  S z k o ln y  n a  n s  
z w is k o  P a n e c k a  M a ria . 
_________ 5452g

Z G U B IO N O  le g . Z w . 
Z a w . d o w ó d  o so b is ty  
O p a c h  W ła d v s ła w . W ro  
c ła w  u l .  Ż e ro m s k ie g o  
85/10. 5458g

Z G U B T O N O  k s ią ż e c z k ę  
w o lę k o w a  w y d a n ą  m z r z  
R K U  L e g n ic a  n a  n a z w i 
pko G n i łe c k i  P i o t r  P r o ­
c h o w ic e , u l .  Jaw o ró w -1  
s k a  10. 5463pl

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  w y d a n ą
p rz e z  R K U  Ś w id n ic a , 
le g . s łu ż b o w ą ,  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  J e ż e w s k i  
L e o n , W a łb rz y c h .

5461p

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i d o w ó d  o so ­
b i s ty  n a  n a z w is k o  Z ie ­
l iń s k i  Z b ig n ie w . 5440g

LOKALE

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
o d  z a ra z .  O f e r ty  „ S ło -  
w o "  p o d  „ P r a c u j ą c y " .

5457g

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  z n ie -  
k r ę p u ją c y m  w e jś c ie m . 
Z g ło s z e n ia  p o d  „ K a w a - i  
l e r " .  5439g

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
z p r z e d p o k o je m .  Z g ło ­
s z e n ia :  P o d w a le  O ła w ­
s k ie  14 m  15, g o d z . 16— 
17. 5443g

O B Y W A T E L  n a  s ta n o ­
w is k u  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o ,  c e ­
n a  o b o ję tn a .  Z g ło s z e n ia  
k ie r o w a ć :  W ie lk a  152/2 
S z a w ło w s k i.  5445g

Z A M IE N IĘ  d o m e k  z  o j  
g r ó d k ie m  n a  p e ry fe - J  
r ia c h  n a  2—3 p o k o je  z 
w y g o d a m i w  ś ró d m ie ­
ś c iu . O f e r ty  „ S ło w o "  
p o d  . .D o m e k " . 5431g

W O L N E  P O S A D Y  j

P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a  s ta ła  z r e f e r e n ­
c ja m i .  N o r w id a  15/3 
o d  15—18. 5444g

P R Z Y JM Ę  w s z e lk ie  
p r a c e  d o  m a s z y n o p is u  
o ra z  k o s z to r y s y ,  p ro -  
I c k ty  b u d o w la n e  n a  1 
p r a c e  z le c o n e . Z g ło sz e ­
n ia  p o d  „ T e c h n ik " .

5307g

IN T E L IG E N T N A  p o p ro  ; 
w a d z i d o m  s a m o tn e j  1 
k u l tu r a ln e j  o so b ie  lu b  1 
na p ro b o s tw ie .  Z g ło -  : 
iz e n ia  ..S ło w o  P o ls k ie "  J 
po d  „ K u l tu r a ln a " .  ' 

6437g|

P R A W N IK  p o s z u k u je  
p r a c y .  P la n o w a n ie ,  k s ię  
g o w o ść , in w e s ty c je .
O f e r ty  p o d  „ K s ię g o ­
w o ś ć " .  5447g

NAUKA
T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ś ­
c i. Ł ó d ź  — s k r y tk a  163 
 _____________5115g

U D Z IE L A M  k o r e p e ty c j i  
z m a te m a ty k i .  Z g ło s z e ­
n ia  d o  „ S ło w a  P o l s k ie ­
g o "  p o d  „ M a te m a ty k a " .

5455g

R02NB
P L IS O W A N IE , m e r e ż -  
k ę . o k r ę tk ę ,  o b c ią g a n ie  
g u z ik ó w  w y k o n u je  t e r ­
m in o w o  — „ H a f to p l is "  
S ta l in a  34. 532^2

S K Ł A D A M Y  s e rd e c z n e  
p o d z ię k o w a n ie  l e k a ­
rz o m  s z p i ta la  N r . 2 d r .  
A d a m k o w i,  k t ó r y  p r z e ­
p r o w a d z i ł  o p e ra c ję ,  d r .  
M ile ro w i,  d r .  K o m a r  i 
s io s t ro m  s z p ita la  za  u -  
r a to w a n ie  ż y c ia  n a s z e ­
m u  s y n k o w i M a r ia n k o ­
w i  — G o lo n k o w ie .

5434g

Z G IN Ę Ł Y  3 k o z y  b ia łe  
6 l is to p a d a .  W ro c ła w , 
R o b o tn ic z a  112 . 5435g

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  
b r ą z o w y  le g a w ie c , W y ­
s p ia ń s k ie g o  19/1. O d e ­
b r a ć  d o  3 d n i .  5441g

S P Ó D N IC Z K I, s u k n ie .  ’ 
s z y b k o , s o lid n ie  w y ­
k o n u je  — p r a c o w n ia  — 
R u s k a  22. 5442g

ZA D Ł U G I m ę ż a  T a ­
d e u sza  L ib ro z e n a  n ie  
o d p o w ia d a m . L ib ro z e n  
S a la  — ż o n a . 545Gg

DN IA  6.11.51 r. p o z o ­
s ta w io n o  w  t r a m w a ju  
\Tr. 5 n iw e la to r  ( in s t r u ­
m en t in ż y n ie rs k i ) .  Z n a -  
az ca  p ro s z o n y  j e s t  o  ' 
'w r o t  za  w y n a g r o d z ę -  1 
lie m  O d d z ia ł  D ro g o w y  j 
i i .  P u ła s k ie g o  n r .  52.

5466g I

" \K 7 CAŁYM k ra ju  odbyw a się 
’ * obecnie społeczna zbiórka 

m ak u la tu ry . 15 bm . kończy się we 
W rocław iu  ko n k u rs szkolny na  
zbiórkę odpadków  użytkow ych. 
D la zw ycięzców  przygotow ano  
cenne nagrody .

O bywatelskim  obowiązkiem  
każdego z nas jest dostarczenie 
co najm niej 2 kg. papieru. Gdy­
by cyfrę tę pomnożyć przez 
ilość m ieszkańców W rocławia  
osiągnęlibyśm y ilość ponad pół 
m iliona kg. m akulatury. Czy 
w iecie ile to zaoszczędzonych  
dewiz, ile n iew yciętych drzew  
w  polskich lasach?
D latego  trzeba , aby  zak łady  p ra  

cy rozpoczęły w śród  sw ych p raco ­
w ników  u siln ą  akc ję  p ro p ag an d o ­
wą. N ik t n ie  m oże pozostać b ie r­
ny w  w ielk im  dziele w alk i z roz­
rzu tnością . (ster)

Na pbrnnie

„Córka marynarza"
l i /  ŚR Ó D  film ó w  o typ ie  kom#*
”  diow ym , k tóre u) ram ach te ­
gorocznego F estiw alu  F ilm ów  Ra* 
dzieckich  u jrze liśm y  na ekranach  
dolnośląskich, pow ażne m iejsce  
za jm u je  obraz pt. „Córka m a ryn a ­
rza". Pogodny i le k k i ten  fi lm  o te ­
m a tyce  m o rsk ie j w  n iczym  nie p rzy  
pom iną a m eryka ń sk ich  obrazóio, 
gdzie roznegliżow ana, o c u k ie rko ­
w e j urodzie, bohaterka , p rzebyw a  
na s ta tku , zdobyw ając  serca w s zy ­
stk ic h  m arynarzy .

R eżyser T. P a fin  po tra k to w a ł 
dzie je  d ziew czyny, k tóra  dzięk i 
sw ej w y trw a łości zosta je  o ficerem  
m arynarki, lekko  w praw dzie, ale 
bez groteski. W idz z za in teresow a­
n iem  śledzi h istorię dzie lne j córki 
m arynarza ,' k tórą  z d u ży m  w d z ię ­
k iem  odtw arza  D. B ielajew a.

W artość m iłe j kom ed ii podnosi 
jeszcze m u zy k a  skom ponow ana  
przez A. M ilutina. (m usz)

' N o t a t n i k
W O C ŁA W JS1& !

★  Z e b ia n l e  k o n s u m e n tó w  z p e r s o -  
n e le m  s k le p ó w  M H D  n r  P3 1 n r  85 o d ­
b ę d z ie  s ię  j u t r o  o  g o d z . 14.30. Z b ió r k a  
i o  l ja z d  z b i u r  M H D  d o  M a łe g o  M u - 
c h o b o ru  o  g o d z . 14.00.

★ D z iw n y  w y p a d e k  z d a rz y ł  t i ę  J e d ­
n e j  z n a s z y c h  c z y te ln ic z e k  w  t r a m w a ­
j u  l in i i  ,,9 ‘*. J a k i ł  n ie z n a n y  o s o b n ik  ‘ 
p o c ią ł  j e j  l y l e t k ą  p ła sz c z . P o n ie w a ż  
w y p a d k i  te g o  r o d z a ju  z d a rz a ły  s ię  Ju*  
d a w n ie j ,  p a s a ż e ro w ie  t r a m w a jó w  w in ­
n i  z w ró c ić  u w a g ę ,  c z y  z n ó w  n ie  g ra #  
s u je  „ w y k r a w a c z  s u k ie n e k " .

★  K o m is ja  m ie s z k a n io w a  M R N  z a ­
w ia d a m ia ,  że  w  d n iu  10.11. b r .  o d b ę ­
d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  w  B ro c h o w ie ,  c e ­
le m  z a z n a jo m ie n ia  s ię  z  s y tu a c j ą  m ie ­
s z k a n io w ą  ta m t .  m ie s z k a ń c ó w . P o s ie ­
d z e ń ^  o d b ę d z ie  s ię  p r z y  u l .  K o le jo w e j  
(o b o k  D w o rc a )  — w  s a li  b . R a d y  M ie j­
s k ie j  — o  g o d z . 16.30.

I W f B O H f f S K A

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 -*
„ S p r z e d a n a  n a rz e c z o n a " .

P O L S K I  — g o d z . 19 — „ P o e m a t  p e d a ­
g o g ic z n y " .

M Ł O D E G O  W ID Z A  — go d z . 15.30 1 19.15 
— ..W o d e w il w a r s z a w s k i" .  

K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ G łu p i  
J a k u b " ,

WYSTAWY

W Y S T A W A  W Y N A L A Z C Z O Ś C I P R A ­
C O W N IC Z E J — u l.  W y s ta w o w a  1.

M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  — pi. W o je w ó d z ­
k i  — „ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i  
sz tu K a  ś lą s k a " .  „ O k r ę g o w a  w y s ta w a  
p la s ty k ó w  w r o c ła w s k ic h ”  „ F o to g r a f i ­
k a " .  „ G r a f ik *  r a d z ie c k a " .  „ Ś lą s k  \t  
m o n e ta c h ,  m e d a la c h  ! p ie c z ę c ia c h " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  
u l .  S z a jn o c h y  7/9 — „ M a la rs tw o  to * 
s y js k ie  X V III  1 X IX  w ie k u " .

M H D  — u l. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  11. ^  
„ K s ią ż k a  r a d z i e c k a " .  *

Jutro
Wielki Koncert
w Teatrze Polskim

N IA  11. X I. o godz. 15 w  sali 
Teatru Polskiego przy ul. G. 

Zapolskiej odbędzie się W ielki 
K oncert z udziałem  chóru  i o rk ie ­
s try  Polskiego R adia, solistów  i 
b a le tu  O pery  W rocław skiej, a r ty ­
stów  T ea tru  D ram atycznego i T ea­
tru  M łodego W idza, o raz o rk iestry  
sekcji m uzycznej.

B ilety  n a  koncert, w  cenie od 2 
do 3 zł m ożna n abyw ać w  zarzą­
dzie oddziału m iejskiego T ow a­
rzystw a P rzy jaźn i Polsko -  R a­
dzieckiej, ul. Kościuszki 16, I pię­
tro  i w  zak ładach  pracy  u preze­
sów kół T PP -R .

K IN A

Ś L Ą S K  — „ N ie d ź w ie d ź "  ( ra d z .) , goda* 
14. 16, 18 i 20.

W A R S Z A W A  — „ W ę d ró w k i c z a r o d z ie i  
j a "  ( ra d z .) . g o d z . 16. 18 i 20. 

P R Z O D O W N IK  — „W  d n i p o k o ju *  
( ra d z .) ,  g o d z . 15 45. 17.45 i 19.45. 

S C A L A  — „ N ie d ź w ie d ź " ,  ( ra d z .) , g o d s .
12, 14, 16, 18 i 20.

P O K Ó J  — „ W ie lk o p a ń s k ie  h u la n k i* 4 
(w ęg .) , g o d z . 17 1 19.

P O L O N IA  — „ A k t o r k a "  ( r a d z ), g o d z .
16, 18 i 20.

P IO N IE R  —- „ R y w a le "  i „ S ta d io n  D y*  
n a m o "  ( ra d z  ), t o d z . 16, 18 i 20 . 

T Ę C Z A  — „ D ż u lb a r s "  ( ra d z .) , g o d z . 18, 
18 i 20.

FA M A  —• „ M a s z e ń k a "  ( ra d z .) , g o d z . 16, 
18 i 20.

R O B O T N IK  — „ R y w a le "  (ra d z .) , g o d z , 
17 i 19.

D W O R C O W E  — A k tu a ln o ś c i  — g o d * . 
16. 17, 18, 19, 20 , 21, 22 1 23.

★
F O T O P L A S T IK O N  -  u l. S ta l in y ra d z -  

k a  54 — „ T y ro l  w  z im ie " .
C z y n n y  o d  godz. 9 — 21.

¥
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  o d  

godz. 9 — 19.

NOCNE DYŻURY A PT EK

S P O Ł . N r  145 — u l .  S r e d z k a  18a.
S P O Ł . N r  16 — u l .  T r a u g u t t a  57.
S P O Ł . N r  8 — p l.  P K W N  2.
S P O Ł . 144 — u l .  S ta l in a  10.
S P O Ł . N r  2 — u l .  D a m ro ta  7.
S P O Ł . N r  143 — u l .  O ls z e w s k ie g o  75. 
S P O Ł . N r  14 — u l .  Ż u ła w s k ie g o  3.

i
OSTRE DYŻURY SZPITA LI
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I  — u l .  P o

n ia to w s k ie g o  2.
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  I  — u l .  P o ­

n ia to w s k ie g o  2 .
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l .

W ro ń s k ie g o  13.
S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I (o d d z. l a r y n -  
g o l.) — u l .  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  U

W O Ź N IC Ó W  I  O D P A D K O W C Ó W  p o s z u k u je  
D Z IA Ł  P R O D U K C JI  Z W IE R Z Ę C E J  C E N T R A L I 
M IĘ S N E J  W E W R O C Ł A W IU , U L . K O Ś C IU S Z ­
K I  N r  p o k .  ». W a ru n k i  d o  o m ó w ie n ia  n a  
m ie j s c u .  5400k

C H E M IK Ó W  Z  D Ł U G O L E T N IĄ  P R A K T Y K Ą , 
M E C H A N IK Ó W , F IN A N S IS T Ó W , R E F . P R A C  
I P Ł A C , K IE I ł.  IN W E S T Y C JI , K IE R . A D M IN I­
S T R A C Y JN Y C H  G o sp . K IE R . Z A O P A T R Z E N IA , 
K IE R . B .H .P .,  K IE R . do  s p ra w  O D M .-F IN A N ­
SO W Y C H , P R A C O W N IK Ó W  U M Y S Ł O W Y C H , 
R E F . P E R S O N A L N Y C H  p o s z u k u je  C E M E N T Ó W  
N IA  „ P O D G R O D Z IE "  W  R A C IB O R O W IC A C H . 
P o d a n ia  w z g lę d n ie  o s o b is te  z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  S E K C J A  P E R S O N A L N A  C E M E N T O W N I 
„ P O D G R O D Z IE '4 W  R A C IB O R O W IC A C H  P O W . 
B O L E S Ł A W IE C . W a ru n k i  p r a c y  i p ła c  w g . U -  
m o w v  z b io ro w e j  P r a c .  P r z e m . B u d o w la n e g o .

5465k
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Pięściarze wrocławscy walczą na trzech frontach
ll-ga liga zrzeszeniowa

rozpoczyna rozprawki
W  Hali Ludowej spotkają się 
dziesiątki CWKS II i Budowlanych

O  TART drużyn I-e j ligi p ięściarsk iej w yw oła ł w ie le  kom enta- 
^  rzy ze względu na stosunkow o słabe przygotow anie kondycyj­

ne poszczególnych zaw odników  i n a  trudności zrzeszeń w  skom ple­
tow aniu najsiln iejszej „dziesiątki".
Nic w ięc dziw nego, że z n iec ie r­

p liw ość!^  oczekujem y n a  rozpoczę­
cie ro zg ry w ek  I i - e j  ligi zrzesze­
niow ej, k tó re  dadzą  n am  odpo­
w iedź, czy p ię śc ia rze  O gniw a, B u ­
dow lanych, U nii, S pó jn i i G órn ika  
w y k o rzy sta li na leżycie  d w u m iesię ­
czny ok res dzielący  n as od S p a r ta ­
kiady.

W HALI LUDOWE,I 
BUDOW LANI — CWKS II
I EDNYM  z najc iek aw szy ch  

J  sp o tk ań  p ierw sze j niedzieli 
rozg ryw ek  Ii-lig o w y ch  będzie mecz

Z życia 
AZS-u
j% /ł IM O  z a k o ń c z e n ia  s e z o n u  le tn ie g o ,  

w  m ie js c o w y m  A Z S -ie  w  d a ls z y m  
c ią g u  w r e  i n te n s y w n a  p r a c a .  C o d z ie n ­
n i e  n a  s a li  g im n a s ty c z n e j  W S W F , b o ­
i s k u  u c z e ln i  i w ła s n y m  b o is k u  A Z S -u , 
ro z b r z m ie w a  g w a r  l ic z n e j  r z e s z y  s p o r ­
to w c ó w , z d o b y w a ją c y c h  k o n d y c ję  d o  
w y s tę p ó w  z im o w y c h .

W  z w ią z k u  z- n a s ta n i e m  o k r e s u  z i ­
m o w e g o  d a ł  s ię  o d c z u ć  w  A Z S  b r a k  
O d p o w ie d n ic h  s a l,  w  k tó r y c h  z a w o d n i ­
c y  p o s z c z e g ó ln y c h  s e k c j i  m o g lib y  p r z e  
p ro w a d z a ć  t r e n in g i .

D z ię k i  j e d n a k  o - 
w o c n y m  s ta r a n io m  
z a r z ą d u  k lu b u  u d a ło  
s ię  t e n  p r o b le m  ro z  
w ią z a ć  p o z y ty w n ie .  
J u ż  o d  p o n ie d z ia łk u  
s a la  t r e n in g o w a  I I  
s z k o ły  o g ó ln o k s z ta ł ­
c ą c e j  T P D  p r z y  u l .  
P a r k o w e j  z o s ta n ie  
o d d a n a  d o  d y s p o z y  
c j i  s ia tk a rz o m ,  s ia t  
k a r k o m  o r a z  d r u g ie j  

d r u ż y n ie  k o s z y k a ­
rz y .

K o s z y k a r z e  ć w ic z y ć  b ę d ą  w  ś r o d y  i 
s o b o ty  w  g o d z in a c h  o d  20 d o  22-ej. U -  
m o ż liw i to  r ó w n o c z e ś n ie  p r z y d z ie le n ie  
d u ż e j  s a l i  W S W F -u  n a  t r e n i n g i  k o ­
szy  k a r e k .

S e k c ja  s z e r m ie r c z a  w z n o w i s w o ją  
d z ia ła ln o ś ć  d o p ie r o  p o  z e b r a n iu  o r g a n i ­
z a c y jn y m ,  k t ó r e  o d b ę d z ie  s ię  12 b m . 
o  g o d z in ie  19.30.

P o  o d e jś c iu  c z o ło w y c h  z a w o d n i ­
k ó w  s e k c j i  l e k k o a t le ty c z n e j  d o  G w a r  
d ii ,  n ie  b y ł a  c n a  w  b ie ż ą c y m  r o k u  
z b y t  l ic z e b n a .  K ie ro w n ic tw o  j e s t  j e d ­
n a k  p r z e k o n a n e ,  że  z a ra d z i  t e m u  o- 
g ó ln e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  s e k c j i  1 
w s z y s tk ic h  m iło ś n ik ó w  t e j  d y s c y p l i ­
n y  s p o r tu .  Z e b r a n ie  z o s ta n ie  p r z e ­
p ro w a d z o n e  13 b m .
M a rs z e  i b ie g i  n a  p r z e ł a j  o r a z  z a ­
p r a w a  z im o w a  o d b y w a ją  s ię  w  k a ż ­
d ą  s o b o tę  o d  g o d z in y  20 d o  22-ej w 
s a l i  W S W F . N a r c ia r z e  r o z p o c z ę li  ju ż  
su c h ą  z a p ra w ę  n a  m a łe j  s a li  W S W F . 
T r e n in g i  o d b y w a ją  s ię  w  p o n ie d z ia ł ­
k i  1 p ią tk i .

W  d n iu  15 b m . o  g o d z in ie  19.30 o d ­
b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  w s z y s tk ic h  k i e ­
r o w n ik ó w  s e k c j i  s p o r to w y c h  A Z S -u , 
m a ją c e  n a  c e lu  w p r o w a d z e n ie  d a l ­
sz y c h  u s p ra w n ie ń .

tyiwiarslce
mistrzostwa Polski
Ły ż w ia r s k ie  m istrzostw a Pol­

ski w jeździe figurow ej i szyb­
kiej na rok 1952, poprzedzone zosta­
ną  m istrzostw am i pow iatów  i w oje­
w ództw . M istrzostw a Polski w jeź- 
dzie figurow ej odbędą się w  Zako­
panem  w dniach 1—3 lu ty  1952 r.

M istrzostw a w jeździe szybkiej w 
dniach 8— 10 lu ty  1952 r. w Giżycku.

Ponadto, w se­
zonie 1951^52 prze 
prow adzone zo­
staną zawody k la ­
sy fik acy jn e  na 
szczeblu cen tra l­
nym . W  jeździe fi- 
g u o w e ] , pierw sze 
zaw ody, k tó re  b ę ­
dą zarazem  o- 
tw arciem  sezonu, 
organizuje  ZS Gór 
nik w Katowicach 
w dniach 1—2 gru 

dnia 1951 r.
N astępne zaw ody klasyfikacyjne 

w jeździe figurow ej i szybkiej od­
będą się w Zakopanem  w dniach 5 
— 6 stycznia 1952 r. (organizuje 
CWKS).

M istrzostw a Polski juniorów  w 
jeździe szybkiej odbędą się w El­
blągu w dniach 1—3 luty 52 r.

B udow lan i —  CW KS II, Ja k i zo­
stanie^ ro zeg ran y  w  H ali L udow ej. 
D ru g i< g a rn itu r  w o jskow ych  zes ta ­

w iony  zosta ł n a  
p o d sta w ie  o s ta tn ie  
go sp o tk a n ia  
OW K S W rocław — 
OW KS Bydgoszcz. 
D ru ży n a  B udow la  
ny ch  sk ła d ać  się 
będzie  w  w ięk szo ­
ści z zaw odn ików  
M ysłow ic, Je len ie j 
G óry  i O pola. F a ­

w o ry tem  m eczu  je s t  „d z ies ią tk a"  
C W K S-u,' k tó ra  p raw d o p o d o b n ie  
s ta n ie  n a  rin g u  w  n a s tę p u ją c y m  ze 
sta w ie n iu : S w ierczek , P iw o ń sk i
S tachow icz, C iupka, D ębisz II ,  (Ba 
ranc-w ski) Ż u raw sk i, K aźm ierczak , 
P a lić s k i  (O lejn ik), W ieczorek  i N ie- 
wcza®.

W  zesp o le  B udo w lan y ch  u jrz y ­
m y: C zerw ińsk iego , G ren ia , R u d - 
n e ra  (Sprusia), B rzezińsk iego , K a ­
czm arka , K ocha, M aciejew skiego , 
M ańkow skiego , K rau sa , K rzem iń ­
skiego i J*eża.

O G N IW O  W A LCZY  W  ŁO D ZI
U /  P R A  W O Z IE  n a  S p a rtak iad z ie  
”  r e p re z e n ta c ja  n asza  z a ję ła  

o s ta tn ie  m iejsce , m am y je d n a k  
nadzie ję , że w  ro zg ry w k ach  l i ­
gow ych n ie  pow tó rzy  się  podob­
n a  h is to ria  — m ów ią  działacze 
ZS O gniw o. Ju ż  p ierw szy  mecz 
z reze rw ą  W łó k n ia rza  w  Łodzi 
p ow in ien  p rzy n ieść  p u n k ty  ze­
społow i sam orządow ców .
J a k  d o w iad u jem y  się, d ru ży n a  

O gniw a sk ład ać  się będzie w  w ięk  
szóści z zaw odn ików  w rocław sk ich . 
Do Łodzi p o jad ą : Ż u rań sk i, G ości- 
n iak , W aluga, K u ro w sk i II, D u ­
dek, S łu p sk i i G ądek.

B oczSrski i R apacz  z K rak o w a,

K aczm arek  z Łodzi, o raz  P ie trz y ­
kow ski z B ie lska  uzup e łn ią  p ie rw ­
szą „dziesiątkę".
GW A R D IA  I I  — K O L EJA R Z  II  

G Ó R N IK  — U N IA  
M  ECZ d ru g ich  zespołów 
• * G w ard ii i K o le ja rza  o d ­

będzie się  w  Bydgoszczy, zaś 
G órn ik  i S pó jn ia  w alczą  w  Z abrzu . 
W zespole G w ard ii s ta rto w ać  bę 
dą  m iędzy innym i w rocław ian ie : 
Ł akom y, K aflow ski, K rasek  i 
K lim eeki. (Bil)

Uwaga
instruktorzy
Z A W IA D A M IA  się w szystk ich  

o rgan iza to rów  w. f. (przo­
dow nicy wf.) in s tru k to ró w  w f 
o raz in s tru k to ró w  sp o rtu , iż 
zgodnie z zarządzen iem  G.K.K.F. 
do tyczącym  ew id en c ji a p a ra tu  
in s tru k to rsk ieg o  przeszkolonego 
w zak resie  k u ltu ry  fizycznej, 
Woj. K om . K u lt. Fiz. p rzy stąp ił 
do w ery fik a c ji do tychczasow ych 
ty tu łó w  in stru k to rsk ich .

W zw iązku z pow yższym  
w szyscy absolw enci ku rsów  
sportow ych , p osiadający  z a ­
św iadczenia, u p raw n ia jące  ich 
do p row adzen ia  zajęć z zakresu  
k. f. w in n i się zgłosić do odnoś­
nych  P .K .K .F -ów , n a  te ren ie  m. 
W rocław ia do M .K.K.F., celem  
doko n an ia  fo rm alności zw iąza­
nych  z w e ry fik a c ją  do tychcza­
sow ego ty tu łu .

W ery fik ac ja  p row adzona b ę ­
dzie do 1 stycznia. In stru k to rzy , 
k tó rzy  n ie  p rze jd ą  w ery fikacji 
w oznaczonym  term in ie , tra c ą  
p raw o n auczan ia .
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Nasze recenzje

Muzyka rosyjska i radziecka
na Politechnice

4 M B ITN A  zak ład o w a o rg an izac ja  zw iązkow a Z ŹN P przy  Polltecłw  
nice w raz  z w rocław sk im  oddzia łem  A rtosu  ju ż  po ra z  jed en as ty  

d ały  nam  sposobność przeżyć g łębokie  w zruszen ia  arty sty czn e  na  m a* 
jących  p ięk n ą  tra d y c ję  „P o ran k ach  M uzycznych n a  Po litechn ice". ,

Czas rozpocząć rozgrywki
w wojewódzkiej klasie
tenisa stołowego

\ h l  D O LN O ŚLĄ SK IM  ten isie  sto łow ym  p a n u je  duży  n ieporządek . 
N a G órnym  Ś ląsku  ju ż  p rz e d  k ilkom a tygodn iam i rozpoczęły 

się  ro zg ry w k i m ęsk ie j i żeńsk ie j k lasy  w ojew ódzkiej, n a to m ia s t u  
nas... d e b a tu je  się  w  sekcji W K K F , kogo zaliczyć do najw yższej 
k la sy  o k ręgu  i k ied y  rozpocząć p ierw sze  spo tkan ia .

T r  YM RA ZEM  J ia . p ro g ram  k o n - 
certu  złożyły się u tw o ry  n a jw y ­

b itn ie jszych  kom pozytorów  ro sy j­
sk ich  i radzieck ich , od G linki, do 
w spółczesnych n am  tw órców . U sły­
szeliśm y: a r ie  G link i i D argom yż- 
skiego, arie, p ieśni i u tw o ry  sk rzy p ­
cowe Czajkow skiego, m in ia tu ry  fo r­
tep ianow e A ntoniego R u b inste ina , 
p ieśn i M ussorgskiego, p rzeróbk i 
sk rzypcow e z a r ii R y m sk ij-K o rsa -  
kow a, p ieśn i G reczan inow a 1 R a ­
chm aninow a, p re lu d ia  i  m azu rk i 
fo rtep ian o w e S k riab in a , m in ia tu ry  
fo rtep ian o w e P rokofiew a, oraz 
p ieśni i u tw o ry  skrzypcow e C ha­
czatu rian a .

K oncert został pow iązany w  je d ­
n ą  całość p re lek c ją  W ik to ra  Spo- 
denkiew icza , za ty tu ło w an ą  „Od 
G linki do w spółczesnej m uzyki r a ­
dzieckiej".

W p o ran k u  w zięli udzia ł K ry sty ­
n a  K osta lów na z P ań stw o w ej O pe­
ry  w  W arszaw ie, H en ry k  P ac ie - 
jew sk i z P ań stw o w ej O pery  Ś lą ­
sk ie j, sk rzypek  H en ry k  P a lu lis  i

M im o tak ieg o  sta n u  rzeczy, 
p ingpongiści w rocław scy  n ie  z ra ­
ża ją  się tru d n o śc iam i i sy s tem a­
tyczn ie  p rzy g o to w u ją  się do w y ­
stępów . D rużynow y  m is trz  P o l­
ski, O gniw o, tre n u je  ju ż  w  ob­
szerne j sa li „E n erg e ty k a"  przy  ul. 
Ł ow ieckiej.

PRZED TURNIEJEM  
W SOSNOWCU

W  D N IA C H  IV i 18 bm . rozegra 
n y  zostan ie  w  Sosnow cu o- 

gólnopolskj tu rn ie j ten isa  sto ło­
w ego z udzia łem  czołów ki p in g - 
pongistów  k ra jo w y ch . B a rw y  W ro ­

cław ia  n a  zaw o­
dach w  Sosnow cu 

^ rep rezen to w a ć  b ę -  
Id ą  R osłan  i  A r ­
abach.

W praw dzie  C iu- 
p ryk  z n a jd u je  się 
rów nież w  dobre j 

, form ie, a le  ja k  o- 
św iadczył, n ie  m a 
zam iaru  sta rto w ać  

w  ty m  tu rn ie ju .
Z aw ody w  Sosnow cu n ie  są

D zięki pom ocy d o skona łych  sz ta n g is tó w  radzieckich , nasi c ięźkoa tle-  
ci u sta lili k ilkanaście  reko rd ó w  P o lsk i.

N a zd jęc iu : Zespó ł sz tang istów  Z S R R  na ch w ilę  przed  rozpoczęciem  
p okazu  w  P iotrow icach.

p ie rw szy m  jes ien n y m  egzam inem  
A rb a c h a  i  R osłana.

O baj uczestn iczy li p rzed  k ilk o ­
m a ty g o d n iam i w  ogólnopolskim  
tu rn ie ju  w  E lb lągu , gdzie Rosłan 
za ją ł p ierw sze  m iejsce  w  k o n k u ­
re n c ji jun io rów , zaś A rbach  d ru ­
gie w  g ru p ie  seniorów , u legając  
po p ięciosetow ej g rze O trem bie.

Jak nam  ośw iadczył Rosłan, 
Arbach in tensyw nie przygoto­
w uje się do zaw odów  w  Sos­
now cu, chcąc zrew anżować się  
Otrembie za porażkę. Gdyby 
naw et do tego nie doszło, w ro­
cław ianin będzie mógł zmierzyć  
się ponow nie ze sw ym  rywalem  
w  dniu 25 bm. w  ramach m e­
czu: Górnik — Ogniwo, który 
zostanie rozegrany w e W rocła­
wiu. (W Górniku oprócz Otrem- 
by grają: Furman i Widera).

UNIA MOŻE BYC GROŹNA

Y y R O C Ł A W O W I p rzyby ła  jesz­
cze je d n a  d rużyna. J e s t  n ią  

zespół p ingpongistów  U nii, k tó ry  
do rozg ryw ek  k lasy  w ojew ódzkiej 
w ystąp i w składzie: Szycer, O r­
m ian  i G orzkow ski. G w ard ia  w 
te g o ro c z n y c h ' sp o tkan iach  w ystąp i 
w  „żelaznym " zestaw ien iu : K u -
k aw ka, W enda, F ra n k o w sk i i Szpa 
kow ski.

W Kolejarzu ujrzym y Duch- 
nickiego, Rybkiewicza i S tani­
sław skiego, w  Spójni: Feingol- 
da i Sztachla, zaś w  B udow la­
nych: W ejdę, Kem pę i Jagiełłę. 
Stal Pafaw ag m ająca am bicję o- 
degrania niepośledniej roli w  
zbliżających się  rozgrywkach  
w ystąpi z O sm ykiem , M alars­
kim i Szostkowskim . OWKS ma 
na razie tylko W ojtowicza, lecz 
już w krótce zapew ne i w ojsko­
w i będą m ieli dużo do pow ie­
dzenia w  dolnośląskim  tenisie  
stołow ym . (Bil)

Ogniwo K ,
w piłce nożnej

I EDNĄ 7 ciekaw szych imprez 
J sportowych niedzieli będzie 

towarzyski mecz piłkarski pom ię­
dzy pierw szoligow ym  zespołem  kra 
kow skiego O gniwa i Ogniwem  
W rocław.

Jak się dowiadujem y, obie dru­
żyny w ystąpią w  najsilniejszych  
składach. W jedenastce krakow ­
skiej ujrzymy między innymi Gędł 
ka, Głimasa, Kaszubę, Rajtara i 
Babulę, zaś w  zespole w rocław ­
skim w ystąpi prawdopodobnie B o­
rek. (Kil)

Reprezentacje
W rocławia
w koszykówce 
i siatkówce
wyjeżdżają 
do Zielonej Góry
K o s z y k a r z e  d o ln o ś lą s c y  ju ż  s ię  

r o z r u s z a li .  R o z g ry w k i  k la s y  w o ­
je w ó d z k ie j  s ą  w  ty r a  r o k u  n ie z w y k le  
c ie k a w e  i p r z y n o s z ą  c z ę s te  n i e s p o ­
d z ia n k i  w  p o s ta c i  n ie o c z e k iw a n y c h  p o ­
r a ż e k  f a w o r y tó w .

W  n ie d z ie lę  r e p r e ­
z e n ta c je  s ia tk ó w k i  i 
k o s z y k ó w k i  n a s z e g o  
o k r ę g u  w y ja d ą  d o  
Z ie lo n e j  G ó ry  n a  
s p o tk a n ia  m ię d z y ­
m ia s to w e .  B a r w  o- 
k r ę g u  w  s ia tk ó w c e  
b r o n ić  b ę d ą  z a w o d ­
n ic z k i  i z a w o d n ic y  
G w a rd i i .  D r u ż y n a  

ż e ń s k a  z o s ta n ie  w z m o c n io n a  J e d y n ie  
K o p ra lo w ą  z B u d o w la n y c h .

W  k o s z y k ó w c e  ż e ń s k ie j  d o  Z ie lo n e j  
G ó ry  p o ja d ą  d w ie  „ p i ą t k i “  O g n iw a  i 
A Z S -u . D o r e p r e z e n ta c j i  w  k o s z u  m ę ­
s k im  W K K F  p o w o ła ł  n a s tę p u ją c y c h  za  
w o d n ik ó w :  Z ie n ta r s k ie g o *  C z a p k o w i-  
c z a , W ło d a r c z y k a  (A Z S ), T e r le c k ie g o  j 
(S ta l)  o r a z  B a to r a ,  R o m a n o w s k ie g o , 
Ś w ią tk a ,  S to c k ie g o ,  H irn e g o  i  W e d le ra  
(O g n iw o ) .

W y ja z d  z a w o d n ik ó w  n a s tą p i  w  s o ­
b o tę  w ie c z o re m . (Z u k )

la u re a t  K o n k u rsu  Chopinow sM egS 
R yszard  B akst. Na fo rtep ian ie , to*  
w arzyszy ł sk rzypkow i i śp iew akom  
p ian is ta  w rocław ski, P io tr  Łoboz.

Z aczn ijm y od śp iew aków : K ry ­
sty n a  K o sta lów na posiada p iękny  
m ezzo-sopran  o ak sam itn y m  brzm ię  
n iu . A rię  z D am y P ikow ej i p ieśn i 
G linki, G reczan inow a 1 R ach m an i­
now a śp iew ała z w ielk im  uczuciem , 
zw łaszcza „S tep “ i  „G ruzińską  
P ieśń " zab a rw iła  dużym  ład u n k ien t 
d ram atycznego  w yrazu .

H en ry k  P acie jew sk i, d o sk o n a li 
o p eru je  po tężnym  basem . A rie  z  
O niegina i D am y P ikow ej C zajkow - 
skiego, p ieśń  C h acza tu rian a  „B ał­
tyck ie  M orze" śp iew ał z dużym  sku-i 
p ien iem  i spokojem , w  słynną! 
„B alladę  o P ch le"  M ussorgskiego 
w łożył dużo charak te ry sty czn eg o  
hum oru , P ieśń  W ariagów  z opery  
S adko R im sk ij-K o rsak o w a brzm ią* 
ła  w  jego in te rp re ta c ji  po tężnie t 
w strząsa jąco .

H en ry k  P a lu lis  to  skrzypek  o bły* 
skotliw ej techn ice  i bardzo  m iękldrrt 
pełnym  słodyczy tonie. N ajlep iej W 
jego w yko n an iu  podobały  się egzoJ 
tyczne arie  R im skij -  K orsakow a i  
Z łotego K ogucika i S adko  w  prze-* 
róbce K reislera , o raz  p rzep iękna, 
o ch a rak te rze  im prow izacy jnym  
„P ieśń  -  P oem at"  C hacza tu rian a , 
o snu ta  n a  m otyw ach  rycersk ich ’ 
b a llad  śp iew anych  przez a rm eń ­
skich  ałunów . N ato m iast „Hopak'* 
M ussorgskiego by ł w y raźn ie  n ie ­
przygotow any, zag rany  nieporząd-* 
nie, a n aw e t m iejscam i niezgodnie 
z teks tem . M am  w rażen ie , że lepiej 
było  zrezygnow ać z w ykonyw ania  
tego u tw oru , an iżeli w ykonyw ać go 
w  te n  sposób. .

R yszard  B ak st podobał się zw łasa 
cza w  p re lu d iach  i  m azu rk ach  S k ria  
b ina. Te m in ia tu ry  fo rtep ianow e, 
noszące n a  sobie w y raźn e  ślad y  
w pływ u m uzyki chopinow skiej, 
doskonale  leżą w  ch a rak te rze  
p ian isty k i B aksta , k tó ry  lu b u ­
je  się w  n a s tro jach  pełnych  
m elancholii, koronkow ych  o rn a ­
m en tach  i ob iegnikach. Rów nież u -  
derzenie B aksta , m iękkie, p raw ie  
kobiece, p red esty n u je  go do w yko­
nyw an ia  u tw orów  lirycznych. D la 
tego i w ykonan ie  R om ansu  E s-d u r 
R u b inste ina , oraz „B ajk i B abuni" 
P rokofiew a tra fia ło  n am  bardzo do 
p rzekonania , n a to m iast pełen  w ir ­
tuozow skiego b lask u  „W alc K a­
p rys" R ub inste ina  n ie  odznaczał się 
po trzebnym  tem peram en tem , a 
m arszow i P rokofiew a z opery  „M i­
łość do trzech  pom arańcz" brakło, 
rozpędu  i ch arak terystycznego  d la  
tego p ersy fla rzu  „ trium falnego  m ar 
sza" dow cipu.

K alin a  H orecka

żeńska

Narada robocza
trenerów piłkarskich
W  DNIU 8 bm . rozpoczęła s iq  

w  W arszaw ie 3 -dn iow a n a ­
ra d a  robocza tre n e ró w  p iłk a rs­
k ich  1 1 2  k lasy , m a jąca  n a  ce lu  
w szechstronne om ów ienie i zapoz­

n an ie  się z m eto­
dam i tren in g u  t  
sposobem  gry  p il i  
karzy  Dynama! 
T bilisi.

Po w ysłuchan iu  
r e fe ra tu  t r e n e ra  
Jesionk i o m e to ­
dach tren in g u  p ił­
karzy  D ynam o, u -  

czestnicy n a ra d y  u d a li się n a  sta*  
d ion W. P., gdzie obserw ow ali t r e -  
n ing  d rużyny  radzieck ie j. W ieczo­
rem  odby ła  się p ogadanka tre n e ­
r a  K oncew icza n a  tem a t spostrze­
żeń z dw óch w ystępów  D ynam o 
w e W rocław iu  i Z abrzu .

Humor 
w sporcie

\ T  A  P R Z Y K Ł A D  an tra cy t je s t  
1 ’  n a jsta rszym , a w ięc  n a jb a r­
dzie j w a rto śc io w ym  w ęg lem . In  
ne g a tu n k i w ęgla  po w sta w a ły  
nieco później. W ęgiel zaś b ru ­
n a tn y  je s t zu p e łn y m  m łodzia -  
k iem  w  porów naniu  z  w ęg lem  
ka m ien n ym . N o, to r f to ju ż

k o m p le tn y  now orodek. L ic zy  on 
sobie za ledw ie  k ilka d zie sią t t y ­
sięcy lat. Ja  zaś, m ó j drogi 
J a n ku , kończę n ied ługo  700 m i­
lionów  w iosenek.

T u  W ęg ie lek  w sta ł, dw orsko  
się u k ło n ił i zaw rta ł:

— Jes te m  przecież F elek  W ę ­

g ie lek  - A n tra c y t, do usług! — 
po czym  w y k o n a ł k ilk a  ta necz­
n ych  sk o kó w , ze rw a ł ogrom ny  
liść paproci i zaczął się n im  
w achlow ać. — Uf f f ,  ale tu  go­
rąco. O d w y k łe m  tu i  od takiego  
upału.

Ja n ek  roześm ia ł się, ale sp o j­

rza w szy  na jez io rko  i p ły w a ją ­
ce po n im  pn ie  d rzew  spy ta ł:  

— D oskonale, ju ż  teraz ro zu ­
m iem . A le  p ow iedz mi. dlaczego  
n iektóre  p okłady  ucifla  są tak  
głęboko u k r y te  w  żiem i?

(D alszy ciarj nastąpi)

Ja ta k  nie gram ! G dy ty lk o  
podprow adzę p iłkę  — to C ze­

siek  zm n ie jsza  bram kę.
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